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Karo! Mfeii —  denatem sewlecCUml

Początek sanacyi.
Lwów, 2 sierpnia. 

(Rada Obrony Paiistw a powzięła duumosla u- 
iłrwałę, ikttona oby ode acastiala na pap'er we. \IVe- 
er\'nai\ munowleie Nacze'ne Dowództwo i sztab 
ęeacrainy, aby w wypadkach uza^dnbjmeso po- 
u|eirł>“ dowódców wojskowych o Tiamtdba rie 
aboiw rożków przed nieprzyjacitlem oddawały oti 
w imanych sądnen pw-y równoczesnieirr zar-gdze- 
i m  k i  aneszwuw tSsl

Jesteśmy prBeScńr ami, że uchwała ima chattafc- 
■tee prewencyjny i że winowajców albo iii sima m  
pełnie, albo okaże sę, że będą tylko nie lic ani.

Niemniej przeto uchwała Rady Obnony Pań­
stwo Jesn na czatsie, jest zupełnie wskazana; gwa 
janOuje hewierr - połeć zeńs^wiu zapobieganie bez­
karność5 "rzesitępscwa. Jako tafta powinna byt 
berwzgłęainŁe popamta pr^ez cały koTJfi® oficer­
ski a <Uikte przez całe 'społeczeństwo i lopirtę, pi> 
bbczor.. Najeżycie i sprężyście wykonana, będzie 
począłem  konieczne sanacyi p. zeabrażeuia 
D o .jju g o  amńl i co zatam Adzie, taLże orgami- 

' astcyl cyw ile ej i admumstracyi.
OUcer nter/Zro najniższy, a.e najwyższy, mu­

si sobie ĉbnjć spraw; z  powag* stanowiska * <±tw»- 
E, w  której wypadło, mu drlałuć i “ teow edzial- 
nośa, która na nim cłatfcy. Ogrom uprzywiJejowa-. 
nfia, jak cechuje stanowisko otfeera stanowi pre­
mię społeczpa za rzłeżyte i stanienie spełń ani’»  
o b o w W  pnaeuiwnym wypadSw wwdlo za- 
pawtećLi Rady Obrany iPańtet» a  czaka oLcera su­
rowy, pełny wymiar fcan

Powtarzamy, udiwała Rady Obrony Pa jr 
**wa> sportLa sde "  Cwąitplwie z. uznaniem Całego 
korpusn oficerskiego. Z arna, naszej jeste tmy 
dumn" I nie wprowadzą nap na tym punkcie v  
błąd obecne nasze m^powoJzeuia Na, won ie by 
wn. baw/em tac -wiacie, jak na wojnie. Nie jesl tc 
wcak tjnj^ Iryd nobiłytn pruez srkne: szego wto- 
ga. Naiomfecst panreem staje się nczucre wstyn^ 
jeiżelż stę pmzyjeteie do przeknnarda, że przegram 
jetst ntetyfeo w ytR iem  nzrm ocy wroga, s' łk  
kiem własnych rwriodo si.

Ulgę w  corwsata rin te^o zjawiska stanc™! Je- 
dynńp przeświadczenie, ie  Jesl to zło, którego o*- 
sumiętue —ileży od nas sauycłi, a w  k»nsekv^»- 
cyi imusl r  -  bgp&ć ropraw i odnośnych stosanków 
i ten. samom wanacciegte cdpcroości wcbec 
wro«ai. v  ^ ^

(C lłL  a r  na *U . 2r ‘aQ.

Sytia3cya bojowa w IP&łopolsęe wschodniej.
Lwów, 2. sierpniu 

’ Vyazia ł n sztabu D. O . CL iirrfam.uV 
Nad dolnym Seretem syturćys aiojniearloaa;

nad ŚLCtfkwwyin zrś adareiaaasśn*^ próbę • jeprzy* 
jacietetą przejśria rzeki.

łład són ym Seieten: I nart Styrem utarczki 
mtroJL

W rejonie 3rod5w sytuacye ro?wl]a się pomyśPnle!
t x 3 .\ x a L ?  TiS .£ »  d j *e j c >

Warszaw*, 1. stu-paia.
Od gramcy iHem,.,cJdej wzdłuż Pisy 1 N*rwf 

do Tykochia, sy+uacya bez ziróc ty. Na putinhiii' 
od Tykdęinp oddziały c^ze zajęły Ikdę sżeki Szli 
my przea Siemiatycze do Btmścia, gdzie r/«1kl na 
przedpolach.

W î jonfie 11 lodów aitcy* rWar/IJa s!ę w dal­
szym cA._u pomyślnie.

W  bjtwie pod Toporowem poległ s*rf ota- 
bu koane) amrv meprzyjaatelskioJ, przj Hórym 
znah.zxno dokumenty i r©z~auy ow enryL- i®
ręce naszych c c działów topadła znaczna zdobycz 
\jfojenna, w tenj sztandar drag .l, dyw łzył sowlec-
lćej.

Na Serecie ręizysfkle atsdd c  *p*rto.
Naczelne Dowództ aw sztabu Ł W jd D ^ s

o  c m  y ó xVLj w  w a j r s z a y t e ?
Warszawa, 2, sierpnia, 

(Telef) (m.) NadeSila tu wiadcmość że asz« 
oddztary po zadętej wwce z*H v BSafygg k. — 
Okaa^ie się, że miasto nie było jeszcze obsadzone 
przei regularną armię betszewłeką, lecz tylko 
przez oddalały konnicy.

Warszawa, 2, słeip t ia. 
(TelełJ (md Z Siedlec telegrafują: Węzłowa

sfeoya kotejotwa Czeremch, została fcunórńuU eta 
ĵtzez wejska nasze od^jr^na.

{Powyższe ioiormcyi; podań* ’!i', «„»;> przez 
meictjtre p sn a warsz- rskie notojt my a eboiriąs. 
ku dztennfkarsJclegt) raczę' jak<> ■ y n » aastrojOw 
stolicy, nrż jako reakte jaśormacye, której ę»ww- 
dopoMeńofę j  stdb się mfinfenrine wobe. i'>%ĘS 
oł.-zymMac go komauTfcatai — Przy”.  Reg).

Podstawowe wytyczne rokowsń z Rosyą.
W y w ia d  z  w ic e p r e m ie r e m  p. Ig n a c y m  D a szy ń sk im .

Warszawa, 2, srerpnia. ( 
(Tele!) (mj „Journal da Pologr:-“ rlamie- 

szcza
wywiad z w!ce-pi Cr..?a’* ufarłyflptor,

w strawie staw-'anych przez Potskę warraków 
rozejmowych.

Wiceprezes Daszyński ośw%dczył, & zasa. 
óhńczemi

-1 yytycznem \rofcow®1' ozeb^orwych 

będą PKStępnjące kwestye:
1) Uzna ^  niepodległości pańsi-rowej 

Pcteki wraz ze siojowcz^mi za® \rmi ‘ t 'im  
* ! przeciw pldemukołwiek nrt&szattn się 
rządu Oabatowicklerp w PoUtykę wewręrzna 
Poiski. |

2) roteo rjea w  ji^łefLotwleh bądź 
-5 W  kwertrf tej

zaj: u  delegac. beomzMęAie głepm êdnaiK 
Staa;wIS‘fO.

S) Wyt^cz^snle Hafl f  ®  rlkacyjroj s ą ­
dnej z propozycr" L  Gbhfeeóa, urz^ędida 
*ra Erfi zajmowanej [h & z  jęudę w ctwill 
ztcwarrda razejmo.

(Zapytany przez redaktora: wyżej wyro śnio­
nego pisma p. Daszyńskj o

eh .enfcuaji-e w in H d  nAwyań pLfa^.rych, 
oświadczył w keprmder, iż w  razi© gdyb;r te ro- 
kowaria irzecz.rwiścw nastąpiły, ji ko oodsTarwo- 
we i zasadnie ę punkty dyskusyi mtrsiBlyby się 
wyfcłiJć dvńe kwesrye a onanow-jŁie;

1) NJep^dlurtość państwowa Polski.
2) Prawo stanowienia n*JtxRnr, kńtyrych 

tfa oognr^czu m łę& y P n »k r  a -los /p, ja­
ko pmftroi j  kt btłynć ' i y  polłtyld 
r -f  Piatafci hutewel.
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Poprawa sytnacyi na froncie ołatwi nas ym ^•pw tow  rokowania!
Warsswwa, 2, sterana. *y na północny n i połndtt, -wym fro«cSe n ' «r  i*  

(TełdL) (m) Tutejsza d on e  pońKonoowane maca naszym detogalum nutowania rozefcuMw* 
polityczne uważają, * •  efftnM i nkta-

Eolszeyricy iądają l i i i  dem arka ryjne j r i zachói od Brześcia Lit!
. Wa: szawa, 2, slerpaiau sswwtcy mtel‘ zal jdać pozł>inłw te «ta  Brześcia 

(TetoL) (to) Rozebzla się pcrtotfou, że b o t Lkewsb “  , »■ w s : od 01 unfl deuarLacjJneL

R o k o w a n i a  r o T e i m o w e .

Zancam te ! ośwtefterto trcłnaf Rady Obrony 
iHaństwa mof.e być Jednak pogłębione i roz-rzewc*- 
ne. Mó<w4ą oars o tcLórraostw e, mówią o r-nrszcza- 
rfa pozycyi wbrew rożkar-cftn. Podobne otyawy,
0 fle maj? Tnlejsci musza Jednak być mątw lane 
1 13 "z zjawisko ‘stuersze, a to przez prze >awy có­
ra for biorniuści, jeż<eC. nie wsipołckzrałanto ze 
strooy otoczenia t/cerskicgo- samych dowódców 
doptm 1 iżajećydh Się przestępstwa.

Jest to oczywisty brak poczuci* zespołu 0  po 
wierzonym sobie żoteer/em, braki pocsuc.a odpo­
wiedzialności za wato/ącego żołnierza

Gorąca pr .lgniemy, by uJhwala R °dy Obuc- 
ny Państwa nie pozostała na papierze* o iie ^ajd? 
wypadki, o który-ch imowa, ,vyrrt ar sprawiedliwo­
ść. powinien być ods^as^ajjtcy i jawny. Stać po­
winien pod! sądem kowtroli ouibUcznei. Społeczeń­
stwo ma bowiem prawo w id z  eć koso ma uwa­
żać za wyrzutka.

NLe dość udnaik na tern. Rada Obrony Pań 
siwa zrobi dobrze, jeże'i również stanowcza w y­
stąpi przeciw .nnemi zkm ktore .obtowia >się nłe- 
fos4e wobec n errzyjajciela na froncie, ile na .ty£acb 
arnńL Mówhr;, o podpciu walk, ze żbytłi*m  w  
armii a nawet z tego zewnętrznymi ot. swaand. Nl* 
aaas dzis!aj na to, by na palcach ręki przeznaiczo- 
ntj da wali i hśii ły drogocenne brytem owe r)«r$* 
cienie, częSho jak n divy operetkowe1. Nie są to w y  
padki laczsof, ale są. Sa one prawie zawsze doTro­
dem, że dana Jednostka oficerska n e w  twrffdem 
życiu żolni-arsk-em widzi szczyt swych arrHcyl. 
A przytem co za zaraii"wy przykład innych 
opeerów i żołnęrzy.

Przytaczamy przy* lad pkTŚcienia brylanto­
wego jajco symbol tych licznych pibiawów zbytku, 
Wtór; dem oralizuj łuicho armii, i jako talóe ule 
powfme być bezkarne.

C M  wejdziemy czynnie na drogę san cyi, 
wskazaną przez Radę Obrony Państwa, o ile isa- 
OK będziemy zwalczali i piętnowali ohiąwy cteroo 
ralizacyi, nasz korpus cficerski nabierze mofla rej 
iprężystcści, odpowiada je c j  godności Pclsk’ no­
wożytnej, Polski ludowej. Na taką isanacyę czus 
wie! ki, zarówno w cei’n przywro cer ta ducha w ar- 
fihfl, Jakrteź i dla przysziośc' społeczeństwa woj­
skowego i cyv, inego. Przecież po ukończe-nu 
wodny większość obronna nrnxlzieży oficerskiej 
powróci, rv e na to przecież, by uprawiać mainCuire
1 śwecić bituteryani.

Czasy Ma twarde i surowe Nie dać zadłużo­
ne1 społeczności na zbytek i miękkość ducha, Ne 
możemy na to c zekrć, by w szorstki lub rew cW  
cyjny sposób uocmnieli się o  to chłopi, "obotr.icy 
Mb żołnierze. Radzie Obrony Pań t̂wra powdnffl 
pospieszyć z pomoc? rodzice tych wszystkich, 
którzy nie oa to są w  wojsku, bę? tworzy® no vą 
warstwę pat iczyków

Walka z tom ziem Jest kouJecma. Miejmy od­
wagę ją podjąć, i n e wątpimy ani na chwilę, ż t  
'lasło Redy Obrony Państw® w ammć same] znak 
djfc Jak najiycz liwszy odzew. Oby tylko nie skoó 
czyło się na dcbrycb dbędnch i  na akcyi tylko pa­
pierowe].

Jako najbliższy objeld rwalczanb na^uwai się 
walka z dwercyą. Mówimy soecyaJri-e o dezereyi 
w  niejawnemu sie do poboru W ? ’ka z togio rod ra- 
M objawem zaporaocą aifiszów, obieaującyob bez­
karność w  razie chućby spóźnionego Jawienia s*ę, 
dblecyy-ar/e uig ochotniczych wręcz konr-romlito 
Je powagi, władzy i wojska. Na dezereye tego ro ­
dzaju I dezerc} ę w  wszelkich formach, ęest tylko 
Jeden środek zapobiegawczy: 'surriwa, egzempla- 
ryczna Ijtra. J. B.
■ w a m B H a n n a M m n B i

SPECTAUST\ CHORÓB SKÓRNYCH ł WENEKYĆZ

Dr. fl. ^  H W M 1  3l r t M M
l  ’qw Słowackiego 4 (nopr-jeciw gOwncj pocsly). 3125

SpccyaiMa r^ róh  skdri re'i I trentrycinych

D r . N i t H l U  S A L P B W t
ffk itu r ta 17, otA. od S— 3 i od 13 -6. 3g.’4

3  AD ANIA DOKUMENTÓW NASZEJ DEŁEGACY]

Warszawo, 2. stcspitła.

(Telef.) (m) Ze sfer wtSskowrtoh LomunTkują. 
że ramcchi-tły z c tó z y r i ctof Katam  roae&nowy- 
ml zostały zatrzymane p rzez patro. bolszewtcJd 
pod wodzą trtcera, ktćry po sprawdzeniu doku 
mentov wysłał Jeźdtec po ‘łamodiady ze starzry- 
j ń  n o n  ofienr ni sztabo .rym . Oficerowie ci je­

szcze rąz po-ćdafi weryfikacyl dokpmr j t y  oasrycł 
delegatów oaczem doiuaro przepuszczono eh

SĄD NAD POLSKA.
(Z bumorystykl so ieckłei.)

Lwów, 2. stetwL-
(u) „Sv oheda-14 dontos5 za sowiecką „P^ay Ją“ , 

że one„ds: oóbył s ę w Mosflew.e tm jrow iłowany 
sąd nad Polską, na któn7"n zapadł wyrok obwić a- 
jący rz?d pcńsdd, szftad.ię i bumżuazy ę o po<Mępnv 
■napad na Fosyę sowiecką, pc* ainiowlono odebrać 
■kupitalhtwm pmskim z'emię i majątek i oddać je 
pracującemu lirdow . Sąd te., ! ńnfewtoflłl robotni­
ków pólskich i ijn pon-czył w y iro o a jj wyroku

Sta now sko sowl^tćw.
ODPOWIEDZ ANGLII B YŁ\  W YSŁANA

29. LIPCA.
Lo=4yn, 1. sierpnra. 

fP A T j  (Hawes) (Reuter). 0<*powir*St rządu
mgi^skbigo w sprawce PolisM i ksoolurcocyi l<w- 
dyń-skiej była wysłana 29. ltoca.

i<ZĄD SOiV DOT/JD NIE ODPOW IEG T A L  NA
N O f E ANGIELSKĄ,

Paryż, 1, ólenpnaa. 
(PAT.) (Ii£vas) ^Peut Parsian“  z Lrdhiniu. 

Nie otrzyrrano bam Jeszcze żyJtnej orfpow,edz» na 
dspesze rząan iin®ie slcłpgo wysłane dlo Moskwy. 
P  wyjazdu Krassśna, Kam-enewa i M iiutma do 
Ljouyru  oczekują w  przyszłym tygontoio.

KZ\D SOW IETÓW  NIE DOPUŚCI DO INTER- 
WEWCY1.

Łon*’  « ,  1. sferou a.
(P A T .) (I*avas) (sipóAi, one) Prz< dstyw*ciel 

dzśearika „DaJy MufT miał w  Setcjdiodip^ w y- 
w'aid z Krasstoam, który ośw iadczył, ń  rząd so­
w ietów  we dop.ścl do jpfteawencyi cbcej w  sto­
sunkach wtajetnorch m iptey  terytorysnu kitóre 
stanpwią części dawnegp cesarstwa rosyjskiego.

GF.N, ROMER ŻĄDA POŁĄCZENIA TELEFONL 
CZNEGt) Z NAJ3LIZSZY M SZTABEM FRONT.

Warszaw.-1, 2. sierpria.
(Telei.) (m) Ze sż^r wciskowych otrzyimpe 

Vłsz Juyespordenf: •aiforpmacye, że cm . Romci 
za iądJ  ad dowództwa rowiebLcigo pcrfączepia 
linią telefoar-u p-olowego z naszym naJWiższym szta 
pem frorf-owym by Z3 jego pcśrednictweoi ko- 
ŁiłunJkows . się lj  sztabem generalnyow

SO W IETY W YD ELEG O W AŁY RADKA.

BOLSZEWICY PRZESTRZEGAJĄ NEUTRAL. 
NOŚCI NIEMIEC?

Na -cv L  i f a p ak
(PAT.) (Rabo) "VI aJmnośd ze wtsc jodt c l

granic Niemiec stu/ierdzają, że bolszewicy pnae- 
strzegają ściśle neutoahrośd Nłeudec i mai, saroh 
w y naA^ r.:e pr ?ewracŁ»ni jkm  c/ nfeuweCbeJ.

KRASSIN PRZYCZŁ.
Londyn, L  sieronfc.

(PAT,) News Of Wortd44 donosi, ie  K r*w - 
tirzybył do AmgJL oa {pokładzie ^upedowca afgM- 
skiego.

Koalcya a rokowania.
KONIECZNOŚĆ ŚCISŁEGO ZW IĄZKU JgS Z T  

«1PRZY W E R ZO N YM l 
Ldodyn, L

(PAT.) (Havas) °rzem «w ia jar w  Izfcie óetn- 
towajr j ch podkreślił Miłku: ud % o a  isk? am kxx e- 
cznośc utrzymania dc slego sw e sku m dsy mP- 
carstr.-ami łguz yndgrzcpenŁ, a b o «k K «Q  (fil z »- 
pewnien u t y ’ cn-a: a traMam pakojoweca, dla 
rdz'efenia ik>e mcy Polsce oraz pakrryźov u-1-, płi 
nów wcjisnnych, a zwŁ szczn po&tyczsyiui n ą ją  
sowietów.

W S Z C Z Ę C I r o k o w a ń  p r ó b ą  d o b r e j
W O IJ SOW IETÓW .

Londyn 1. słero* ‘a.
(PAT.) (Haivas) ($ p ó ż r jo n iD e o o s zą c  <j 

wsączęciu ro*«r) *ń rokosp-wych między Polską a 
Rosy-i, nDdły' cŁ .on  cle“ podkr _śh  ̂ iż będzie to 
sposobność wypróbowanto w ^vot»>b 1‘ escydahkT 
dtb .ej w jary rządu sowietów 1 będze można 
skoniitatować, czy  rząc ten zaprzestanie azcz^rm 
krnkć^ meirzyjacie tskich, czy  też dąży cło vy~  
ko.zystąjia okresu rcucowaó dła razszerze ib>. po­
stępu swojej arm)3 jónglia zgodri s ę  na rokowa-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki n a  nleldscyty p rzy lm u ls  Kom itet O h n n y  K re só w  Z a c h . L w ó » ,  pL r i i i w t i d  10

daJei

i®

Waesjiaw , 2 siejnpoła. 
(Jd c f.) (m) Z Brześciu Litewskie*©

Z ramienia sow. Komiisaryotu b K k ye jo  sprałw 
zugran. b erze udćkw w  rokowaniach Karcd Rad t

Przejścia przez Pul Kę 5 zwr ytn PezEańs^iego !^iemcoai
mają się dom agać bolszewicy od Polski!

L idn ą  L  sierpnia.
(PAT.) (Pavas) ,J>aJy M ł1 “  z Nowego Jorki 

Według wiadomości z ikół urręakwych nąj W ’-*- 
"zyngtoole waruiuu bcJsz^ gickle zawarew podroju.

z P A ‘  , zawierają m hózy łanyud t iA n ^ a swo­
bodnego p Ttiśc Sa przto Polskę j z m u  P a n u ż
■kiv & Niemcom.



Hf. 5362 ją A T T T A  W 1PCZT R W A l
ula z rzyćem tym jtotbu* w  tym wypa«f .u, j«±e£ 

awm on z  "pęto W  wść.

POLSKA NEE PRZYJMIE NIEODPOWIEDNICH 
W ARUNKÓW  POKOJU.

Paryż, 1. t ‘ atirta. 
( P A T J  (H a  ras) i „ P e t *  P a a is ie ij“  w y

rażają prz<jkooa® e ,® rząd polsH nie potJpi^ze nie 
oapowiednich warunków i cdi dopuści, ażeby Po l­
ska była rozbro'ot a, by lei U rzucono ustrój so­
wiecki oraz zn.-Jzenia do przy.^oła j r  ile c miej 
rozległych, nłż zakreślono przioz mwerratwa. en- 
teuty.

G Ł O S Y  P R A S Y  F R A N C U S K I E J .

Paryż, 1. saa.pnfia.
łP A T .) (Ife^as) ,Pe tit Faris'en“ Między mo- 

cars.wami sprzytmterzo^erni trwa żywa wymia­
na zdań w sprawie udfe.eLanaa pomocy Polsce- 
, Echo de Paris“  JoiiOsi, iż rrrccarstwa sprzymie­
rzone pochwalają w izupełnuści cnergcziłe stano- 

i wiskft rządu pojsuriego. „Petit Jr imał** i „Dato de 
P-łriF4 konstatują, iż or,rnia. poŁAra jest przejęta 
dachem wojny i zdecydowana walczyć aż do 
końca.

AMERYKA W  ROLI OBSEI W ATORA.
L o u d / n , 1 sflorpida.

(■PAT.) <Haivas) (spóyrwone . Wedf cg „M orM *: 
Post“  z Waszyngtonu W oepaffita-rneiKre stawu 
panude przekonane, iż Stany Zjednoczone w*W3 
być wezwane dio uczestniczenia w  ko rferemc. temi­
dy oskiej. Decyzya w tej sprawie należy do pre­
zydenta Wilsona, k nieazma jest jednak odpowie­
dnia nchwaa’ pariair.-entu. W  każdym razie Staro 
Zjednoczone wy§l i prawdopodobni na kowfenefb- 
cyę przede tawiciet" w  ctoarsicten o ebes- yatora 
i w rob ściśle doradczidi. Zdam ran pretsyde ća 
W ilso .! isttieni* PoteK* jest ikoriecaue «fla % zy- 
azlero pokoju emogjwjgkłegji.

POMOC ENTENTY DLA WRANGLA.
W ie d e ń , 91. li. t l

CTeL wl.) Wiedeńska „Wola“  denosć Ze źró­
deł pewny,di o-tr: ytmaliśmy wiadomość, że epten- 
ta ndzłjlila Wratngkiwi pomocy w  sumie — -ego 
m ierdc Enmfoów.

h k  A u  bołszew trybunałów wojennych. W  
ostatuJr** 4 n -sią . 'ch było zasądasocyck 501 łn- 
d L Z ind razsteżetauo 73 zai dezesreyę a 72 za o- 
■ J a w n i j  przrFk±r w s » r ?  nicpRcyjacfaU.

ZDROWOTNOŚĆ W  ROSYI
Satofeboim, 3L 5 w . . 

v'TeL w Ł) PoU®iw&4I urząd adrow a  opaob 
kcrwal daty statystyczne o  stosunkach zdrowot- 
pyco w  Rosy. za pierwsze cztery nuesfejce 1920 r.

C jfiry te przedstawiają <s&q następująco cho­
rych:

Tyfus powrod, Tyfcs w ys jp  
styczeń 58-363 695.668
lurtyi 76.810 389266
r m z x  I921Ć 313.624
rwtecień 19223 158208

CO ^ fS JA  FRANCUZI o  ARJUk BOLSZEWI­
CKIEJ.

P^ry i 1. ssenpma. 
,1PAT.) Kaivas. »— Rar-sjem" omawia­

jąc sytuacyę w  Potsce, podaje, iż według w iado­
mości .pochodzących z kół sprzymierzonych, je- 
diypSe kr,?'aierya beb-zeweka les>. dób: ze wyćv-v 
cz^na. fP„ dfoota jest ź ’e  nzbro ona i i 'edosteteca- 
w e -.^opatrzona UnządzJen a 'ykywe są aewystar- 
czające. Cała „ la  armii sowteckieg polega na jej] 
zraoanej Uczebunści.

Wieści z Rosvi.
DZIAŁALNOŚĆ TRYBUNAŁÓW  REW OLUCYJ­

NYCH.
Sztofcjh^tin, 3i, Upca. 

(TsL w ł )  „Izwiestia" pablikuj^ rezultat azia

ROSY ANIE NA BALEKCH W SC H B D ZLi
M o sk iw ą , L  S ie rp n ia .

( P A T .)  R a c E c  —  P r z e d s t a w  t i  ja jw ń s t ?  buf 
m ii e k s p e d y c y jn e j  g e n t-ra l T a g a c z n a g i  i  p r z e d s t a ­
w ic ie l  r e p u b a JJ  r o s y j s k m  n a  D a le k im  W - c h o d z i e  
p o c i*  sali 28 Jip c a  rw z c jtn  i  w y m r e r s S  n o t y  d o t y  
c z ą o e  w iza iem siej p o f t j i d .  W  na I b M s z y m  c z a s e  

"na s ię  r o z p o c z ą ć  e w a m t a c y a  w o js k  ja p o ó s k łc h  ®  
ż e r j  o r y w n  rep u b F k f r o s y j s Ł e i  D e fc jg a c y s  , o s y f  
s k a  z a p e w n iła  z a  s w e j  s t r o n y ,  ż e  m e  p r a j p e ś c i  
w o js k  eunopiejskteł R r -s y i  s o - d e c k ie j  n a  t e r y t o -  
r y u m  s w e g o  p a m stw a , d a le j g  w » ram lu je id e t y k a P  
raość psobistą; d b yiw a telS  ja p o ń s k ic h  i  s  a  r r a s w a  w  
s fe r z e  d z ia ła m *  tfcgże r e p n M U .

Co czyn1! i?
ZANIŁPOKOJEł.EE rR A S Y  NIEMIECKIEJ.

N a u e n , 1. s enpnia.
OPAT.) RaJo. — Pra sa niemiecka jest bardzo 

zam epotk'joira z -norwedu decyzyt konfetrency' a m r  
basaidur>łW, w auite irtórcj pa® W isły, przebiegają- 
cy przez cbs^ary idesiiieckie, m a  przypaść PWsce 
Podlnosi oHia że przez to postanowieniie oał3r k r a j  
acKstafflie "dc'ety " d  W i s ł y  Na z 0" '  rocL-^nin o d -

R O D E R T  łllCIIEi^Us. (94)

F i-OD. Y  SZCZlEP.
POWIEŚĆ.

TWmaczyła z ngtrlskie *o

B R .  N f i U T E L D Ó W N A .

(CIąj; dalszy'.

Dolores byia f  e wtsa, ża rn ^  tre w ie na razte 
cc rd? Wsn.rąl chustkę do kieszeni, włożył ko­
rek do dnkoin, poste wil fla“con i wziąi puszkę z 
pudrem.

— Idea będaie może mógł nam powdad&eć au 
r a z -  iNie sądzę jednak... —  zdl"ł pofkrywCrę z pu­
szki. — Doiorertto, dlaczego porw edziailaiś przei) 
chw £ą ^kc ftczoue ', takrm t ®em ? Gzy sądaEaś- 
przypuszczałaś—

— OhoaJfem tyP-o wiedzieć dokladuse, ce 
miał i-ś ua mysfi.

Zamknął puszkę noknrwką i zwrudl się (to
We*.

— C zy spełnuaś ściśle so, ooś zamierzała?
—  Pytasz O—
— Pamiętasz co mówtłaś o uzdrawianiu prze* 

wiarę?
— T e k .. jeszcze dziś w  nocy
— A więc me ustawa imy— nie ustawaaięy 

Jestem pewien, Se Franek wyzdrowieje
—  ModWam się o  jego ryzdrow ieue,
— TAodiJaś się* ’ l- _

Ohma5 powiedżieć, że modlić się o coś, znaczy 
wątpić, iż się tak staant, Alu nie dokończył zda­
nia.

— Ciekawym, czy  modT*wa przyda się mai co 
koma. oprócz tym, którzy się modkj —  rzedcL —-
C zy ty, Jalonetto, przypuszczasz, że twoja, cz j 
tnoji, powiedzmy, prośba do Ełcga może sprowa­
dzić jakąkuwiek znwnę w  losie Franka? JcżoŁ 
jest tra śmierć przK-zna^zony. czy sądzisz, żę na­
sze roodJitwT- mogłyby wpł;nąć na zmiartę tiaŁie- 
Bfo postanowiesia, jeżeli ono istnieje?

— Nie teraz — odparła.
Sir Teodor zbliżył się do niej.
—  Nie teraz! Co przez te rozrmiesz? — spy­

tał, natrząc jej prosto w  oczy.
—  Podczas imojej modlitwy ogarnęła mnie na­

głe śwtedraność niezbita, że sprawa życia czy 
śmierci Franka została nieodwołalnie postaaoc - 
wiotn.

— A to było tylko złudzeń e ,, 'CzywMcte.
—  Może. Ale już się :n iodI?ć nie mogłem.
— A tamto? W y ś le ! d iszy woli"?
-x  Tao, uczyniłam wszystko, co mogłam, I 

czuję, te  wszelkie dalsze wy&Jdl byłyby zupełnie 
•bezanży teczne.

M ilczał' przez chwilę. Jej słowa a może coś 
nieuchwytnego w  jej obejściu wywarło1 widocznie 
na nrm przykre wrażenie, które, jak sie Dolores 
zdawało, usiłował pokonać.

— Wszystko me w naszem ręku. Bardzo nie­
wiele — rzekł w  końcu z goryczą w  głosie —  od 
nas zalłeży. Jesteśmy pigme^-zykand, którzy 
umtenują, ze ją oUbrzyi^ami kib nawet bogami.

-y  Sjn w* Kw U zyotn p ą tu a a h n o  a r  "dfi cdq & 
tpefer ■ do nrradr anerykaAstiego, abjr p n n  
o v ó j  w p t y y  m o r - t o y  z a i *  la l ,  b y  p a s  u s d l c *  
sfer n  ii był . —airy P otoca.

POMYŚLNE ATfNTO ODWETOWEJ AKCYJ 
KOI E T VRZY.

G o a ó s k , 1.  ^erpofeu
(PAT.) „Danz. Ztg.** donosi, że wczoraj o kto- 

rc'..mSka TJrzediu cściowego Orymczpana od­
była się Wufeioncya delegatów robot, “ków zwią­
zków zawo“i'w y ch  i pai tyi s 'cyptoo-demodaraty- 
CŁJej w  srrowie sirtnacy? wyt,warzone’ odmową 
nobotników portowyon w yładowywarUó amur icyS 
przeznaczonej cflai F alski. Gryoszpan wskazał na 
te, że wskutek akcji odwetowe; kołeiarzy ,po#- 
skich, którzy nie on eprszcz: ja trans^portóyr zyw* 
ności, aprowizacja Gdańska' została bandzo zagro 
żoną. ZasŁęrca rOoo.ników uśwradczyl, że nufl 
mogą oni nic bmego uczyidć, jak tySco wpływ^S 
na rabotokdw, aby podjęli pracę. FopołudiiaUf Sir 
Tower w  :owarzystwie komendanta Ełckos. od­
był kr rrferomyę z  zastępcami -.4>otPśkńw zwró­
cił uwagę na grożącą ŁńaisAii ;atestnofę, w r*z$e 
wsterymanta dowczn żywrmś-i, oświadczając, że 
anstóćya m lchodzacai do Gdańska dfe PoIrtJ, 
musi być dyej odtransportowali i. Osta.ecał** poi- 
sji m ówienia w  tej sprawie mająi za, csć dzasćsd.

Rozmaitości tefegrafrezne.
NAD CZEM R. DZI I  5GA N ‘ RODÓW.

L y ° * v  L  s u e r j* * ’ ,  

(RATO Radk —  Z S t  6ebasfia h dooosz> ża 
poć prafcwodiiictwer-j Ouinoces da Lccui zal “ da 
się IJnu -nrodów. iChnaiwlaoa ^r~iwę rwrkrńży 
nigdzynarodowy eh, mEsdzynarodoweE' komóiyf 
idatystycTcej i mtedzyijarodaweJ b o c n ż n ż  - ?  %  

ĆL. I sprawy wysp Ałaadzki ćfai.

WYBUCH AJHffTC1 1 W  POCIĄGU
T iAHw, L  j rarp r. > 

( P i T . )  g S o r ię . L t ó d s i a *  ć> m ocfc U  
e o w a r o w y m  m ię d z y  R e jo w e  jo t  a  C h e łm o m  a t ó ą r  

pil w y l u c h  m m m i-y i. T r a e c b  Żołn e r z y  z a b ity c h ,  
a  traeca r a r n y c h .  F r a y c z y n y  w y - o c h t  o fe  W >  
k r y t e . 'R a m ry c h  o d w  ezs t o o  d o  C h e łm a .

m

N A D E S Ł A N E ,
1336 D.rn IÓ Z O F  M A Y E R
o r d r n a j e  w  ń i r n i c n  „ P o d  G w l r s d ę A

m m i i i  i—  .
—  A chi
— Ale, czy nćo mas* żadne*j pi iucznoia cc 

się stoć rocie?
Dolores przypomniała sobie god: , w  łntónti 

leżała na łóżku i płakała. W tedy inLła uczucie, 
że wie, co oasfc®. po aprracyi. (Potem rwałczalą 
i pdkenała to ncjure. Chciau. żet, się oknz<JH 
p.edort^ieczne. A  teraz?

*— N5e —  odparła, —  Jestem zupełnie ude- 
zaryentowana!. Możemy tylko czekać.

— I ii,>eć nadzieję, że będzie dobrze.
Nie o dpowiedtefeia. Dusza jej me była nerazSs 

zdr%a ari lo n&dciei ani <łb niepokoju. Sir Teodor 
winnał d’onie w  kieszenie żakietu. N^^le uómła- 
dermił sobie swój r lepcfcćj.

—  1 mieć naJizatję, że będzie dobrod — powtó 
rzył poważnie.

— Czy w'dzi3<eś s>ę z  doLterem Icsuŝ esnr'
— Przez chwilkę.

—Frzyrnszczam, że nśe T-ngladym sie w# 
dzieć z siostrą Id?1?

— Nie wiem. Teraz!...
— Lubię tę dziewczvnę.
i—‘ Jaka ona i ieiowiata!
.—  Czyżby?
—  Nie mówię, że jest brzydka,
— Gdybym była bardtzo chora, raaabym ją 

j^ieć przy sobie.
— Podobno to do^ł onała pielęgiiiarka. Pójdę 

leraz f dowiem się ca słychać.
Zbliżył sł< do drzwi.

( a  d. n.).

»
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Cxy nowa part/a nkraitós!ra?
Lw ó i, 2. sSen-poiL 

(al Jafc nas Informują. ed Idikn dru ioczą s»ę 
rokowania w  cefti rt-aktywc watria dawnej ukraur- 
Sfcej par*yi radykalnej. Na czele jej, miałby stanąć 
• xłi p z Jej pierwszych założyciel; dr. .jeweryi i 
D eA zw k *, a KOtMwynD propagatorem te} akc ji 
j t j  znany dałenn^kart, publicysta I poeta P- Sy- 
dk Twerdocfelib

Party? ia o tyle ztneir^by swój dawny pro 
erąjp, że w stosntfai do Po'aków daty'aby do wy 
sm^tn a dwgł porozmtłiciiia \ współżycia bratnie­
go,

Założyciele party! konferował* Jut w  tej 
spraw * z f eęrer. delegatem dr. Gai oddań. Akcy* 
ta godna pową£->ogo rozwaien a wsie żute, te  p. 
Pttruszew’ n  i tow. nie obłęH iesz jze w s' ót w y- 
lądzuy mc mąkI, poll tykę ukraińskiej.

ZMIANY W  UKRAIŃSKIEJ D0UEGACYI PO­
KOJOWEJ.

P jr y i ,  1, słcrpcsa. 
(? a T .v ttnas. — Rząd ukraiński zawiadomił 

urzędowo^ o rmanowar/u w  miejsce uctarhezas^ 
w  ego SY/ngp przedstawicieli na konf?i eircyę po­
kojowy, łtf. TyszH ewcza —  dele*acyi zlcćrmej i  
trzeck .złotórów.

Z i spraw ruskfchc
(Lwów, 2. ^erynia 

RUSIN1 MIEDZY SOJA.
(n) „UkraTtńsldj Prapor“ , pismo wychodzące w 

Wleduiu, atafcuje gwałtownie gai cyską  ukraińską 
Socyalm. dćmokracyę z? orak stałej otyetitacy^ 
Zirżuoa m anowrte tej partyi, %  meiterzy tej M. 
HafuSewto*, Lew  Hankiewicz, Snrosolski, Bez- 
padco, W 'tyk  i Terranicki współdziałali w  ubodzie 
warszawskiej, sam mars ter Temmlcki dysponował 
Suma 50 ntlśuiićw koron, a mSImo to zdradzili Pe- 
tluiĘ. A Zabranych pieniędzy użyli na ^ 'ta c j  ę w  
wTLj za wzt&otmenłem sfw ej parłyi, kiAr* przed 
r. *418 p w m t r4e istniała. „Dr-ęM srecyaknemu 
dthsbw* stosunków partyjnych na Ukrainę, od­
grywali iq*ił pierwszorzędną rmę w  polityce rządu 
WioSfkiei Ufcńałtiy Jak 1 t  Jakun rezultatem niech 

hesi b-adte. PzlS nastąp® krach na c?lej 
ffidL J stąd pochodzą oyrozm i .tsze próby rato­
wania się za wszelką ceru.. —  drogą rezolucyi, 
dekła^wii, artykułów polerrerznyrh, ofert pokojo-' 
w yca bp. Wszystko to ra Zfom wzięte. daŁe obraz 
rtpek*gi> bałamuctwa politycznego, pełnego cha­
osu W głowach tych ludzi*1.

Włtyfccw. zaa zuca to r^mo, Sie stał w  naftit- 
Seftzych stos1 ikach z rządem Petlury pobierał 
od n;<«0 płer ądze za swoją „akcyę“ , aź nagle, 
gdy kombii acya z Pclską zaczęła się chwiać, prze 
rzucił ste na stronę bolszewików, których przede 
ten w alozaL

c^ZYPADKOy.^Y M*NTSTER,
tu) C?bt cny prezes nuraińsljej partyi soc. dem. 

p TenJtidcjo, został randstrem spraw zagraiiLZ- 
:ych U. N. R. przyradl owo. Pt wołano go na to 
stanow sin., rtrySląc o jego bracie Mionie, którego ' 
zflalj Naddnieprzaócy z 'ega działabicćci w O- 
dts^le, a który zmul .am jeszcze w r. 1918 n* 
tyhii

tLE JE*T  RZĄDÓW U /RAlŃ&tlCH  ! JA4UF 
ICH CEł JE.»

(n ) W  obecnyr* czasie, na terytoryum całej 
Ukrpmy wraz z GaUcyą wschodnią, Istnieją na­
stępujące rządy ukraińskie:

1) Ukraińska Narodaa R ep tłtóa  CU. N. R j  
(rrjd  Petlury)

2) Ukraińska RadŁ5Asika ?ocyabstyOnlŁ Repn- 
oflka (U H  S. R.) (‘boltzewicjra) f

?) Wschow io gnlic. państwo, u b TJteaita Z »- 
chednra (PetrusząwyczJ

Pierwszy rząd zwalczają galic. Ukraińcy tył* 
ko dlategic. źe umową wttrAżawSką Zrzekł s e  Moi 
. frrainy zjed aoczonej, oddając °ólsce Gakcy^ 
wachotkń, Oh łmszrzyznę 1 Wohyfi zadrodńŁ

Przedrw drugiemu rządowi występują tak 
gaflcjr>cy ULK_ury fc-.k i  H^ddnieprzauLcy, f n u

źaftc r »  obcym dlatego, gdy* oo —  Mk tfsm  S.
O. W . L. w  .Tirom. Dunce4 —  w swej i i j o k " 11 
I praktyce t le ^nrszt r^ lei- tk  a> roeczy wiaty ch 
inicnsach włoócfcwstwa tucnlńslL eco, tworzące- 
go ogromną adększońć ra rod i uki r1 Jgo, dalej 
dlatego, że gr-ałtun i bndaiaym terroryzmem 
wbr r wszeT %r zas dom demolce^ wprowadr 
npomocą organów rzg ia  swego w  juzer nrf&cJ 
c^ęód obcego i r ło co u ^ a  oocy t ołegronfatiry 
Ukraf^com porządek: dyktatury i socyaftzacyi, a 
chociaż m ci1 “- ie  dą^ry do zjedwiczonej, Met nie 
do niezawisłej Ukr^ny.

„Caia euro^w-Jska demokratyczna, aawet soc. 
d rmokraiyczoa ideołskm, a prrsdewszyy d-sm 
sama zceczywistodć ua Ukrainie NadcMeprzańskiej 
świadczy, he z Jednej strony w h itJ iń itw o nkra- 
Mside nte ż c zy  sonf i r e  rwie się do roswtąza 
nia wszystkich spc^ecznych 1 narodowych protle- 
mów na Uknrańe po myóL progr r o a bolszewickie 
go, ą r  drogi 1 zet stoi y my zgodnie s dodwtad* 
czeadem ogóM armf ta,_ . na Ukrainie w idztay, te  
imperyaftzm w  eowiecklej, federallstycznej repn-- 
hiice riP zamarł ł ie  U. R. S. R. Jest ne razie <f oóć 
ute "wcżpoą Uhą cew laBstycmego gahtanbi mo- 
skiewskte! purtyt kootenis ty c rneT.

,3 rn  a Zach. dnfe Ukr^ra — cz ytamy p rrr  
końcu tego aitykułu — to możBwe tymczasowe 
n y ftd r  t! łbo aa wypadek największej ozółno-d- 
kn ńsv ‘ej katastrefy państwowej. Lecz i w ów ­
czas nEsze tdea ż ^ a  byłahy i musałaby byd na­
dal J«dna i ta sama: zjfedroczoia i rłezŁwljia U- 
krft.a. Wszysf^u tene, i U. R. S. R w  obecnym jej 
wygtęd«te 1 sama Ukraina z~" ltoda i —  są to eta$ 
py. Ścieżki rie meftu"

7. n ł f f
■ nu »«i *iii i

DOLA CYWILA.
(N a  nutę w „Marne życie Legiontva»..*)

Ciężka dzisiaj przyszła chwila 
Na łjzike i cywiia, —•

Mały. duiy, na głos krzeosy.
Wstęp do Armii Ouhotnkjwj I

DziS, gdzie cywil się pokaże,
Wazędiic min, widzi wraże,

A gdy idzie przez aleje,
Żaana panna się nie żm ie je _

Idzie jaks^ szyk-Kobieta,
Więc nieżmi. Jo cywil pyta,

Delik tnie, —  1 z ostrożna i 
—  Towarzyszyć Pani można

Ka to ona, —  niby muei 
—■ Dziś nie w cenie sę cy ile,

Więc, — choć smutku panu z; Jam — 
Z cywilami ja nie gbdam!....

Co te robić? truana rada.
Wszak nalegać nie wypada,

Więc : —  PrZ„ rasz^tn, md-?i cicho 
W Jvazv kin*'- t *4o4ai ej*, licho...

Lecz co poczęć —  Wieczór cudny,
A  do niewiast przy-tęp trudny,

Idzie więc do B igaieli *),
By zobaczyć G d  ForULh.

Już est prry wkienfcu ka^y,
G ica  wzięć bilet pierWtzej kłasy,

Gdy wtem —  słyszy anatema:
„ r  la cywilów miejsca niema L .,*

i gdy pyta* —  Cóż to znaczy? _  
V'net kasyirka mu tłomacżyi 

, Kto cytdJne ma ubrams,
Ten biletu nie dcstan>*

Więc nasz cywTl z  mokrem o idea  
Wraca Jo dom ciężkim kroiden, 

Znoyunie trawiąc etróżet 
— Pan wirbnoiny nie w muruj’u.-

* mój Franek już wojuje,
W ojiek —  dzisiaj co wstępuje,

*j Ea -stale — Taatr w Warr-iawi^

A Maryśka jttż aż ćw fa y  
W Legli Kobiet 0 « hotnicze).

Kiedy te rozważył *łnwa
Aż go rozbi dała głowa,

I ,’ozmyśi-ł przez dwie noce,
Jak tr teki* zwalczyć moce ?—

-T*

Wreszcie, p m  rec^gnecyi,
Alejami wzdiuż plantacyi

Mknie, gdzie Biuro werbunkowe 
W ( ę i  greBunlzi bandy nowe.

I czego nie dokonał)
Naro dcwych cnót podniety

Tb rprawili, —  proszę wierzyć,
Stró.1 Walenty l . .  kobiet) L .

A. Lute
sanral baoan wiiefu teiego 
Ocho a mej Li Ji. K jŁitt

W lipce, 1930 roku.

P o g a d a n k a  e k o n o m ic z n a ,

Ekonomia pracy.
(C ł «

UćjpoT-'jdmny trtejmer: efeortanflą proces* 
lOawciłi gatunku, a rwóoczag cofac ie się liczby 
ur jd ~  i %mi botfi c- n  c b  w yn A  natda opada­
jąc. , płodnuśd krdyw .»r“xaind i — «  trtznrteoącą 
(PłoLoo^ć społęcz—ą. Ji&żci. eó/S b o h e m y  iić  sta 
rali ir cno zm ielonych sb sufków stp^laczi iych 
x,’sL*c rw-yłtowłi. mj to r ta m i tatą s«jr® ilość 
fnaroaeu, isdr prred.am k? *ne c»ęuL.remy w rer, 
s«asóh oo c:Ju zmntejSzymy stosunkowo r as^ą 
siłę koDłou:«ic>mą na rynku światowym i dicpro­
wadzimy d« kocfJktu m ędzy saznoracłicrwan tem. 
ą srchcwao ein gaiticmcu, który wfcc-icu (Wwowa 
óią do ttg®, że Lażdy tak dateko posunie swój e- 
2 0  Em. iż przywłŁuizozy sotte hasto -żprer moi Ife 
deJe^ ’*.

Omdsrhejd nie ttwe&a postuksfs potepsnoti 
ekoaon i sał pracując: c ti z t  postulat f W u , ;  
Czy wpadnie komuś na mytśl uwiazać staraife o 
połrpszenit technicznej stro <y praedshęiMirs^wa 
za pastcLat etyczny ? Z p r*  ^pidą nie. Każdy po­
siadacz grrurtu cJobrBe « <  £ as—ne w b odd tem. 
czy dać ip erwsaeń'; fw ć w yćzsm u jzynszow, 
dZi-b -^w re mu prz€1 nlfeszym, jeżeli w  pterw- 
szy**' w31 adku niusi chj obsweać, że otrzyma swe 
pc^iadlobci z powrotem w  aszym stanic. C zy i 
me musony sie korować tymi ram ytił p takam i 
w idz a  c l  takżte w ocmessen^u db człowieka, a ir*a 
n o w o e  zarów .^ oo się tyczy k t «  ' ‘ałcżn^d 
prodtokcy , ęaik i jego oy?rćJi!c2)niej rejrraditńcicyi ?

To właśn-e było JcardymaJnem złem ie  myśle- 
Łśiuy zawsze, ż t  tam, gdzie wyStyptfy żądania 
odnosi ce się do czlomdcku cbcdOi ŁedriBe i ~ry~ 
łącznie o etyczne postu aa ty, tałc dał ccc, że. cLiś 
jeszcze jestrśmy zdania, iż przez żadzire uzupeł- 
jrieŁta aSodnomS dóbr ptzez dconondę człow-eia, 
iwzn îs? się etykę z  chonoirćt społeczną, że ekono­
mia człoweka •est tysko etyczrym  Łlensnkier w !  
rąttce g. spodarsłw5‘ spcłeczr^go, kryjącym sit, 
pod JKjwą nazwą, co więcej, że jest ty fto  czczą 
nazwą. Jeśli C^czem słowem jest próba syłtomar 
tycznego ujęcia kwtstyi, czyi^ry się dotychczas 
dtać oszczęd' de ubchodiŁlIi z  życiem łudz-iem, 
czyśmy dictychczas y-ydobyWź1 wszyrtko, czego 
c®kr-iek dosiianczyć u Ote, by przyrem umożł!vdć 
n a  Ócjścic dc rełoCKC rozwoju swych sktonnoscL 
to zaprawdę Lieraa niczego, c~egcby cie można 
nar. lętnCw-ć jako c z c z : słowo Jaśrńeisżego pro- 
rr&jm dla nowej gałęzi wiectrr stworzyć rfe mo­
żna. Ekonomią człowieka jest czemś takimi, erem  
Się zawsze ! wszędzie 'zajmowanio.

Traktiryanie człowieku, me jakb prycdrńcr^ 
lecz jako przedmict gospodarstwu sroł -czint go, 
było dfc>ń traso poz^^mie kairzystoe W  rztczyw .- 
stości IksataKowało się dia niego w  wyjątkowe 
staitc^isiko zi *vsze i wsrędzJc w  fetąlae złe Dla­
tego, że nie miał ceiry, nie miał też i odpowie­
dniej wartości i godność jego nigdy co pfzediem 
me ochrotiićri, że był Jedynem dojrem na ziemi, 
Btór^o kurs stał trwale głęboko poflfiej pi Twdzi 
ryct ksoztów pnodarkcyl «
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' W n o M i  n  tmamm lto prawa, I t   ̂
poreoaJi się w  kteroton cen. Jeżefl centa Jedyne-
to  dobra, ttórom rozporządza otowtek nleposŁar

d*J*cy, a B^anondeto cena »Wy do pracy Jeat 
siaka, to 1 Jego rodoató rawiScte w  powietrzu. 

(C . d. n.). Dr. A leksander Kohl.

HRHa*

Wcznr2i  do północy braK autentycznych informacyl
o przebiega roKowań.

Warszawa, 1  sierpat*.
(Telef.) (m ) Jafc zapewniają waszego faorespon- 

feata rząd nie otrzymał do późnej nocy żadnej 
reUcyl z rokowań rozjemczych. W  warssawsac m 
Iwiocte politycznym nr o kryją z togo powoda pe­
wnego zdziwienia. Jak słychać, jedną z przyczyn

mllczcała dctepaejrl ma W 8 hraC t r to o y t t  apa­
ratów tejograllc ja ycfa, których z powoda prze­
szkód technicznych nie zd o ln o  zabrać na miejsce. 
Nakdy zaznaczyć, że w zzd k e  wiadomość4, w  
sprawie rolsowad, które przedostały s*ę do War­
szawy, noszą cnarafcter jedynie pogloseac.

Poufna posieizenie Rady ministrów odbyło się wczoraj.
Warszawa, 2. sierpnia. późnej nocy. Na porządku obrad znajdowały sic 

T eW J  <m) W  niedzielę wteazwcan odbyto ' sprawy poStyid we-wwjtranej i zewnętrznej. M V  
m  ped przewodnictw on  wiceprezydenta W itoe* dzy m yn b  onwwisoo te t sprawę &ąsk* cieszyó-
pooine posłedzento redy mhmtrów, które rozpo­
częte o godo. 8 wieczorem przeciągnęto się do

skleca.

F r o n t  n a  p ó ł n o c y  t ę i e j e !
Warszawa, 2. sierpnia, 

f l e k ł )  (m) Z froneu naaessfy to w iadomości,
te  w  ostatnich dniach nastąpiło znakomite posn- 
nęcie strategjconie na froncie gen. Szeptyckiego. 
Odebrane!?) Czeremchy i Bielska, a takie ottrzy 
jirie straty bolszewików — oto swmarycaire v y -

n&3 dni ostatnich. Świetna afacya SzePtytkingo, 
który mimo dętSInea choroby kierował osobiście 
operacjami wykazuje zoakomtte posftępy. Front 
zaczyna tężeć, sta§e się bardziej twardym . «  to 
dzięki dosko&atoora zadysponowani!* reaerwapjł.

U CHOREGO OEM. SZEPTYClOBOO.
Warszawa, 2. Sierpnia, 

(Telef.) (m) Choroba gen. Szeptyckiego w y­
wołała powszechne wspólczuće. W  ostatnich 
dniach odwiedzili chorego Naczelny Wódz, gen. 
Henrys, Romer, Odemain i wiela mnycii dostoj­
ników' wojskowych 1 cywilnych.

POBO/NE 2YC2ENIA BOLSZEWIKÓW W  
OŚWIETLENIU ICH PRZYJACIÓŁ.

Wledóll, 1 Łerp rfe 
<Tel. wł.) BerEfusfaie „Nemes 8 Uhr-Bi-. tt" do­

nosi rtofcotno z dobr»e poinformowanego źródła: 
Bołswwkry dotodą wsrettrtdi starań by przed za­
wieszeniem bron} os:ągłief? Bifię Bugu i Samu. Chcą 
oni obsadzić Wołyń i wschodnią Galicy ę. Ten cel 
strategiczny ttsiągtrą (*> mjdejwiecej w przeciąyn 
10 <kl I tHatego ffc  ttofeźy spodziewać się przed 
tytn Czasem ukoftcztan# pertraktacja o zawiesze­
nie bnonl Do zajęć'a tego bezwzględnego stano­
wisk* bolszewicy zmrożeni są z dwóch wzglę­
dów. Pd pierwsze tafcie i nowy raąd polski, któ­
rego najwytftGĆebzym przedstawicielem jest so- 
cyaBsła Daszyński oświadczył (bezczelne kłam­
stwo —  yide ośwótóczerie Daszyńskiego), że nie 
może ale zrzec obszarów ftewskich, białoruskich 
i ukraińskich,!. zn., 4ts 1 ten tząd jak twierdzą hol- 
szewlcy obstaje przy polskim imperyaliźm!e (?? ).

Po drugie nr jd połjfcf w ootatóSch dnach fatattto-
wał tysiące (!) fewfcowych aocy&tistów.

Bolszewicy chcą tedy z jednej stromy zfcrttfać 
polską zaborczość?) a z drogiej strony wymusić 
j uwalnianie uwięzionych towarzyszy. Ponadto 
bolszewicy chcą na swój sposób rozwiązać kwe 
styę ukrainsiką, a to przez połączenie wszystkich 
obszarów ukraińskich wraz z Gaiicyą wschodnią 
w  jedną, wielką t Irzewtofc, Ukrainę, któraby j«  
dnak była zawsłą od Moskwy. Bols*ewtey re­
prezentują tedy siajrcrpsyjską zaborczości, a o- 
statecznym ich celem jest. odbodowa dawnej do­
minującej roi. Rosyt na wschodzie Brrppy.

R O K O W A N E  LONDYŃSKIE ROZPOCZNIE SIS 
W  TYM  TYGODNIU.

Wamaw.a, 2. sierpnia, 
(Telef.) (m ) Przyjazd Krassisa do Londyan o* 

cztólwasy był w  niedzielę Sab w  poniedziałek, 
Rsuatemew I MHtatfn mają się za n ta tam edać pó­
źnie' Frzyp.iszczają te  rakcwania rozpoczną sf, 
jeszcze w  tym tygodniu.

Bolszewicy zamierzają 
wtargnąć do Indyll

W arszaw a, 2. sierpnia. 
(Tełel.) (tn) Z Kaukazu napływają wiadomości, 

it> txdfiz«wicy mają zamiar wtargnie-ą przez Per 
ayę do Io "  ri. A lW a  bolszewkku zgromi tk o m  w 

Baka Je*t większa od armii w AjsseJber.

Wieści z Kresów zachodnich.
PROTEST RZĄDU POI^KDEGO.

Warszawę, 2. sierpma.
(T c k t ) (m) Rząd polski aetodył energicznyi 

pnAesl przeciw zatrzym ywana statków polskiej 
deghigi państwowej przez władry gdańskie i pod­
dawaniu tych transportów surawej rew izyt

ZARZĄDZENIA SH? TOW ERA W  GDAŃSaóJ
Gdańsk, 2. sieipnia.

(PA T .) W  sobotę rozlepiono na ufcach miasta 
odezwę komisarza enteuty Torwrara do hłdnoścA 
Gdańska. Z powodia oncgdajszych wypadków, o- 
raz zarządzenia wydane przez komendanta wojsk) 
alianckich generała Hackinga. - Rozporządzenia 
Hacklnga ZEfwierają szereg postanowień w  spra- 
wle zgromadzeń i pochodów i zaznaczają, te  wi 
raae przekroczenia tych przepisów ogłoszony zo­
stanie w  Gdańsktf stan oblężenia, w  razie zakłó- 

! cema spokoju, siużbę policyjną Obejmą wwska 
Ikóaiicyjae.

<iOW. WOJSKA BUDUJĄ LINIE SZEROKOTO­
RO W A W i l n o — o r a n y .

Werstcrwa, 2. sJeron a. 
(Te !«f.) (m) Sofwteckir wojska techniczne roz­

poczęły pracę nad budową szerokotorowej kole! 
Wilno—Grany.

U 1.1 II ■

•WYMIANA ZDAŃ MIEDZY M ILL5RANDLM  A
L. GEORGEAL

Warszawa, 2. sierpnia, 
(TcieŁ) (m ) Z  Londynu teiegrahuą, że już 

w  połowie sierpnia odbędzie się ustoa wymiana 
zdań mt ędzy Mjflena.odem a L. Geangem.

ROSTANOWIBNFE NIEMIEC. KOCUEJAlRZy
w g d a Ns ;;u .

fióas&k, 2. sSetptda.
(T*AT.) Jóanz. Złg.“  z 31. zan. ogLsza posia 

Do-wieaiia wszyskłch 'aolejarzy ciernKcjfeich, któ­
rzy ndiwalłS wstrzymać wszedkie wysypki to  
warów z Gdańska do Potskk a?e wyłączając śród 
ków żywncśrf, Ma to być odpowiedzią nr bołkcń 
robotników polskich no Pomorza, którzy przer­
wali ładowanie produktów żywaoścS dla Gdata- 
ska.

Fraacya podejmie wierką akeyę militarną na rzecz Polski!
GdfetfHŁ 2. sóerpnłą, 

(1RAT.) „Dam*. Neueste Nacfariditen" donoszą 
V Paryta : Ostatnie pdsćedztnie rady m^ s tró w  t
30. ób. m. zajmowało się wyłącznie kwestyą pol­
ską. W szyscy ministrowie b y ł zgodni w zapatry- 
wturfu, ie  Upadek PoJskł byłby d5a Francyi ciosem 
tśK> do powetowania. Rada ministrów postanowiła 
zaniechać wszelkiej polityki, którajiy żm erzala do

oszczędzania sowietów 1 przedsięwziąć wielką 
(militarną afccyę aa rzecz Polski Następnie przy­
jęła rada ministrów do w ado mości wypracowa* 
ny przez marszałka Focha pian wyładowania a- 
l-anckiego korpusu ekspedycyfcego w  Odesie. Ra­
da mmistrów czeka icsźcaeo aa Odpowiedź a» 
strony Angid i Włoch.

SPFCYALNE MISYE ANG. W  GDAŃSKU, i
G d a rA  2. sierpnia. 1 

(f*AT.) W  &łfh 31. L  BL prrybyfl z Warsza­
w y  do Gdańska sir Maurycy Rarircy, lord Abcraad 
1 nćnister Jusserahd, którzy bawili w  Warszawie 
w  specyklnej misyi. Mają się oni poroztimieć w  
Grabska z sir Regfnałdem Towerem i od}eżd>4ja 
bezzwłoczni© ptzez Ber*Jn do LondynŁ

W ę g i e r s k i e  w o j s k a  p ó j d ą  n a  p o m o c !
Warffl*W|a, 2. sfero**.

(T d eD  (naj V I* óóodoń nadeszła ta wiado­
mość, że irisya angietełŁa. Jotóra iatcyhy<ta do 
Warszawy wysłała do Pragi jednego ze swyau 
członków e  poleceniem prowadzenia rokowań z 
czeskimi kołami korrspeteołMymi w  sprarwe w y- 
g&towajłia aiaku tu  actoSę tsowiodcą. Tafcie armią

węgierska wyruszy przodw  wejsiootn czerwo­
nym. W  Pradze ułożono, że rząd cresko-aowacfci 
odda do rozponządzetua anpii Hortyego 3 fiaie 
kolejowe m  odnośnem torytoryum. Wiadomość 
tą z ;  wz8'ędu na źródtlo należy traktować z wiel­
ką rezerwą.

NIEMA KW ARANTANNY W  GDAŃSKU.
Warszaw*, 2. sierpóa.

(Tdef.) (m ) Wiadomości o kwarantańtrie w  
Gdańsku okazują się nieścisłe. Przeczy im tóurof 
emigracyjne przy ministerstwie pracy.

JAK SIĘ  ODBEDZIE O KAD ZENIE  OBU CZĘŚCI 
ŚLASKA CIESZYŃSKIEGO.

Warszawa, 2. sierpma.
(Tefef.) (m ) Według wLdomnści otrrymany^J 

B Pragi -dbsaczenie obu części Ś^ska Cieszyńskie, 
go  przez wojska ipolskie i czeskie odbędzie się w) 
iten sposób, że siprzymierzeni skoncentrują swyah 
łó łr fe rzy  w  óbssarze -środkowym na granicy ćze- 
skó-polsktej, terytorya zaś plebiscytowe przyznar 
ne państwom odpowiednim obsadzą żandamń 
czescy i polscy. Pobyt sprzymierzonych w  Cie­
szynie potrwa '(prżypóśsucżatate jeszcze dwa tygo­
dnie.

Po zamknięciu numeru.
■V

N* trzy marki podniosły etnę pisma warszaw­
skie z dniem 1. sierpria z powodu wzrostu kosz- 
tó wydruku j jpapeer^.
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NAD ISŁAPE.

m im  rani
sprzedaje po eonach u talarkowa- 
nych b e z żadnych o g ra n ic z e ń

■ Biuro radu ly fiaitei i m.
we Lwowie, ulica Bosrtarda I. 5.

od godziny 9-tej do 2-giej.

Uroczystość poświecenia 
sztandaru.

Lwów, 2 sierpnia 1920.

Do uświetnienia uroczystości poświęcenia 
sztandaru 1 pułku Małopolskiego Oddziału Armii 
Ochotniczej nie molo wczoraj przyczyniła sfę 
uogoda, która wreszcie zawitała do nas po kHku 
posępnych, zimnych i słotnych dniach.

Już przed gedz. 9 rano tłumy publiczności 
zebrały się przed Bazyliką rzymsko-katolicką.

O godz. 9 przybyli żołnierze 1 pułku, któ­
rzy ustawili się przed kościołem katedralnym. 
Część oddzięłu weszła do kościoła z bronią, 
gdzie już przedtem ustawili się w szpaler skauci 
uzbrojeni w broń.

Na przedzie miejsca zajęłf reprezentanci 
wojskowości, władz rządowych i miejskich. Za 
nimi dełegad Iwowokich towarzystw, korporecyi 
I liczne zastępy publiczności.

Przed rzęsiście oświetlonym wielkim ołta­
rzem ks. arcybiskup dr. Bilczewski przy dźwię­
kach muzyki wojskowej, która odegrała kilka u- 
1 worów religijnej treści, odprawił dchą msze św.

Następnie po wygłoszeniu stosownej mowy 
do zebranych dokonał poświęcenia sztandaru, 
którego chrzestnymi rodzicami byii generał Iwasz­
kiewicz, prezydent miasta Józef Neuman i pp. 
Lamezan-Selins, małżonka gen. por. i p. Neuma­
nów a, żona prezydenta miasta.

Pierwszy gwóźdź w drzewce sztandaru wbił 
czcigodny ks. arcybiskup dr. Bilczewski, a nastę­
pne chrzestni rodzice i obecni podczas uroczy­
stości reprezentanci władz wojskowych i cywil­
nych.

Do żołnierzy stojących przed świątynią trzy­
mając sztandar w ręku przemówił krótko gen. 
Iwaszkiewicz, życząc pułkowi zwycięstwa pod tym 
sztandarem.

Wkoficu na czele ze sztandarem ruszyło 
wolsko przy dźwiękach muzyki ul. Halicką, pl. 
HaŁckbn i Maryackim koło pomnika Mickiewi­
cza, gdzie odbyła się defilada, trwająca około 
pół godziny.

Tłumy publiczności, które zgromadziły się 
pod pomnikiem wznosiły okrzyki na cześć armii 
p łsłdej i generała Iwaszkiewicza.

Sztandar ofiarowany przez Komitet „Wsnyst- 
ko dla frontu* jest nader skromny. Z jednej 
strony widn eje biały Orzeł, z drugiej po ro ach 
na czerwonem tle inieyały pułku.

TEATR ART. LITER. ,C »sH o  de Parts* Rej­
tana 3. Wmłiei atrakcyjny program: arje —- kuplety — 
rocytocye —  śpiewy — tańce — taraa i operetka z udzia- 
era eate?o zespołu.

Prezydent Min. W . Witos przyjeżdża do Lw o­
wa we wtorek raiTO. Premier, który zawsze ży­
wo interesował się sprawami Oalcyi wschodniej, 
a zwłaszcza Lwowem, przybywa obecnie osobi­
ście do naszego miasta, aby dać wyraz swoim diiia 
m e?} uczuciom, a przy tej sposobności omówić 
najakteaini tisze sprawy.

Generalny Delegat Rządu dr. Kaznrierz Ga 
łecki wyjechał w trrledziefe w  towamystwie ko- 
menda :ta poiicyi państwowej Hoszowskiego do 
Bocząc za.

Obchód rocznicy i  sfcrpnła. Wczoraj w ieczo

rem odbyto erę w  staw. Skała wspćlOe posietoe- 
nie delegatów wBfsfeowości z ddegf cyami stowa­
rzyszeń miejscowych, na fctórwn ustalono agóhry 
program obchodu w  dniach 5 i 6 U  m. Na program
ten składać się będą pochody nw yfc wojskowych 
i cywilnych, przedsłwwśecia lodowe i <Sb źotato- 
rzy  z przemowami, jrzedstuwłetfe teartndne. 
rrrszs potowa, pochód, defilada i festyn dla żołnie­
rzy. Szczegółowy program zcsbsaę oetosaony afi­
szami i w  dzietmafcach w  oajbfiższych dniach.

(§ ) Rękodzietnłcy A a  MAO. Staraniem Izhy 
rek<*łztoWcz*i odbył się wczoraj w  "wfefttod safl 
Izby poranek artystyczny, z  którego dochód prze­
znaczono na dbchód M. A. O. Po odśpiewania 
przez chór teatralny hymnfn „Boże ooś Polskę"1 
artysta dramatyczny p. Lanewtaz wygłosił z Bfe- 
zwykłym patosem szereg wierszy patrystycznych 
poczem artysta ofcwowy P. Oieafeki odśpiewał 
kSks. pieśni Artyści! i  an y sflej teatru m. pp. Ma­
łecka i Dpowsfca oraz pp. KotetowsBd i Reja bądź 
to dddajnacyami bądź ło  śp iewem spralwCi po- 
bBcjwoćd iście artystyczną biesiadę. Na oryginal­
ny sp>sób wpadła artystka Lipowska, która rta 
iąJanię dodatkowego odśpiewania zażądała zasł- 
leula funduszu M. A. O. osobnym datkiem oo naj- 
mrdej 100ri mfep. Żądaniu temu uczyniono z ca$ą 
gotowością zadość i w oścamstwcnto (zebrano 
1891 mkp. Praemórwśetrfa ofocficBieśckrwe w ygło­
sili artysta Rytteęwsłr5 nsrwofcćący do składania 
złtoa f srebra rta podkład naszej wafuty oraz de 
masowego p».dpteywwma pożyczki odrodzenia i 
prezes Izby ręfcodziełnfcEea r. ScMrmer, który za­
mykając poraoek dtóęfcowal artystom za bezinte­
resowny wsi>óładzigjf i śhAował inńeniem reśco- 
dzfehfków, że Lw ów  pofekJm pozostać tnuisL 

Sądy doraźne. Na munateh miasta pofawYy sto 
obwik szczepią o sądach dorażrmh za gwałty 
pwbftozne, tchórzostwo na froncie, njondeastwo 1 
ntbinód. Za wszystkie to rzeczy grdzj kara śmier­
ci przez rosstrzdanta

»Za głosem obowiązku". Utówersylet zołnfer. 
Dowództwa Okręgu Etapowiego 6-tej A rm i fwe 
Lwowie, uh Kopemifea 36), wydał świeżo z drwku 
bardzo pożyteczną broszurkę: „Za głosem obo- 
wfąakni**. Poświęcona żotroenzom z ducha, męż­
nym w  boju, prawym w życiu, fest zbiorem opo­
wiadań, które mówią, jak w petefemu obowiązku 
trwać eto ostatka. Tytuły: .,Choćby Opoczystą by­
ła gieHa**, „Za Ojczyznę, odfwąiga cywTfla**. „Nie- 
ma przeszkód dła ułanów polskich**, „Rota Halłe- 
rowska**, nadzwyczaj trafnto dobrane. Znany z 
rudriłwości wydawwczej Uniwersytet żołn. DOE, 
6-ej Armii przysporzyć naszej literaturze popular­
nej, znowu bardzo pożyteczną książeczkę.

Towarzystwo „Bałtyk" dla armH. Nowoza- 
kup'ouy okręt pasażexsk: Holownik ofiairnw^ało
akc. Towr.rzyatrwo „Bałtyk*1 zongandzowane przez 
gen. Roię r,K« Pomorzu wojskowości dla strzeżenia 
granicy wzdłuż linii dobrego b zegu W isły a tak­
że zatoki PuckeJ aż do latmi na pół- 
w yspe Hel. Towarzystwo oddało okręt do dysipo- 
zjrayi wojska na rzecz wojny bezpłatnie. Pożąda- 
nem byłoby, by i inne Towarzystwa przyczyni­
ły  się do po-wlększenja melkrzoego pariku rzecz­
nego.

O nodsyLn e gazet 5 książek dla bohaterskich 
źohrerzy 18. dyn-izyl apełuje gorąco do stowa­
rzyszeń, retlakcyi '/ osób prywatrych porucznik 
Antoni Szenj^towsfci — referat oświatowo kultu­
ralny 18. dywizyi piechoty poczta połowa nr. 33.

(u) Kwatermistrzowstwo armn idrratftslf'^, mie­
szczące się przedtem w gmachu Towarzytwsa 
Kredytowego Ziemskiego, przompsło się w  sobo­
tę do kamieTtcy przy ul. Koipemfe 1. 2L gdzie u- 
rzęduje na 1 p. Wsze&fe pogłoski o wyjeździć je­
go są bezi-Kufetawne.

Telefoniczne odbitki rysunków. Dzieunk pa­
n ik i „Petit Jcurnar1 dlonosi o semizacyinym w y ­
nalazku francuskiego uczonego Ediwarda Betńa, 
nmożlrwiaiącytii przesłanie na odległość za po­
mocą telefonu portretu, fotografii lub jakiegokol­
wiek rysunku. Oidbitkst naistępuje na .walcu, króiry 
się obraca naprzeciw membrany mikrofonu. „Petit 
.Journal** podaje fotograf:ę, 'która została w ten 
sposób przesłana z Lugdunu do Paryża.

(r) „Fartuszek" główną ozdoba eleganckiej 
tcutoty. Moda kobieca nttewa dziwoe Kaprysy,

Moó i doby obecnej ustanowiła t  zw. fartuszek 
jatkią z głównych ozdób. WszeSde suknię, czy to 
ftm icwe. czy też z woalu są niemi obierane. Far­
tuszki te bywają rozmaitego rodzaju. Jedne tej 
samej długości oo suknia, łub tez dwa fartuszki, 
umieszczone jeden Aa drugim. Dolny lekko przy- 
marszczony, góray krótszy i gładko opadający. 
Niektóre są tak krótkie, że sięgają ledwie po koto 
Hoder. Be rdzo noszone są również suknie kombi- 
uofwrne z dwóch rodzajów materyL A więc np. na 
sukni z ciemno-granatoweigr fularu fartuszki z ba- 
tego fularu, ozdobienie pa brzegach haftowanym 
szlaki^n granatowym .Lub też siulknia ciemno-zie­
lona, fartuszek w  jaśniejszym tonie zielonym, z ar 
kończony wyszywikanr ctomnozrelonenr. Spe- 
cyalnetni względami cieszą się koronki. Bywają 
całe fartuszki koronkowe, lub też koronka użyta 
jako ich zakończenie. — Do sukni też musi być 
oczywiście przystosowany kapctasz. Modne są 
kap dusze sporządzone z dwóch materyałów. Np. 
główka ze słomiki, kresa z  koronii, albo też prize- 
cfwrńc- Jeżeli główka z aksamitu, kresa z tiulu. 
Kapelusze radowe bywają obramowane piórami 
strusieini płasko utoeomemi.

(r) Oczyszczanie ulic w Konstantynopolu. 
Charakterystyczną cechą Konstantynopola były 
z dawien dawna ct»le gromady psów bezdomriyc i, 
wałęsających się po mieście. Wiecznie głodne 
zwierzęta zjadały wszelkie znalezione odpadki, 
przyczyniając się w ten sposób mimowoli do o- 
czyszczania ulic i placów, równocześnie jednak 
utrudniały one komunikacyę. Gdy ster rządów 
objęli młodoturcy, pierwszą reformą wprowadzo­
ną przez nich było usunięcie wszystkich psów 
bezpańskich. Wszystkie psy wywieziono zatem 
na bezludną wysepkę na morzu Marmara, pozo­
stawiając je tu swemu losowi. Rzeformatorzy za­
pomnieli jednak o usługach oddawanych przez 
nie i nie pomyśleli nad innym sposobem oczysz­
czania miasta. —  Konstantynopol stał się zatem 
wkrótce najbrudniejszem miastem, jekie sobie 
można wyobrazić. Całe stosy gnijących śmieci 
i odpadków zalegały ulice, psując w niemożliwy 
sposób powietrze. Dopiero przebywający obecnie 
w Konstantynopolu Amerykanie zwrócili na to 
uwagę i zaprowadź lii sanacyę panujących sto­
sunków. Czerwony Krzyż amerykański zorgani­
zował mianowicie służbę do czyszczenia miasta. 
W braku odpowiednich wozów do transportowa­
nia śmieci przywiązuje się do grzbietów małych 
koników tureckich dwa kosze, jeden z jednej, 
drugi z drugiej strony. Koniki te są tak pojętne, 
że obecnie same już zatrzymują się przed każ­
dym stosem śmieci, czekając spokojnie, aż j «  
prowadzący „sammy* załaduje w kosze. Turcy 
przypatrują się cieką , ie temu widowisku, gdyż 
nie wiedzieli, zdaje się o tera, ie  można i trze­
ba ulice oczyszczać.

(r) Wykrycie pokładów węgla w Chinach. 
W Chinach, w prowincyi Szanzi wykryto obecnie 
pokłady węgla. Obszar zawierający go wynosi 
około 170 mil angielskich. Węgiel tan zawiera 
asfalt, jest w dobrym gatunku i bywa bardzo po­
żądany dla celów przemysłowych. Główną trud­
ność w eksploatowaniu tych skarbów sprawia 
brak odpowiedniej komunikacyL Rozważaną jest 
sprawa, czyby nie udało się połączyć północnej 
część prowincyi Szanzi z morzem, przez reakty­
wowanie linii kolejowej Pekin - Suiyzan i uzy- 

' okeć w ten sposób połączenie Pekina wprost 
z Chiiwangtao.

Trgikomedya w Przedborza. W  pdbEżu Przed­
borza pewien zamożny kintotdk wydał oór&ę swą 

iza młynarza, dając je(j w  posagu 5 tysięcy rubli 
w  złocie. Huczne weseftslco się odbyta, poczem 
młoda pan- zamieszkała w  młynie w naejscpwo- 

• śfc! pod Przedborzem, utrzymując z  teśc em jole 
najepszc stosudki. Po pewnym czasto teściowi 
żal s'ę widocznie zrobiło darowanych zfedowś 5 
tysięcy w zieefe, bo oto w tych dniach odwiedził 
młodych i kiedy zięć spP eść ntoraidł ma tak cen­
ny iposag córy, poczem ulotnił się. Zięć, dorwie- 
dzm yszy s:ę o  ‘kradzieży, tak się nią zasmuci, że 
poszedł 'do młyna, zapisu' pusty, wodę ze stawu 
w y tewając na łąki powiesił się- Na szczęś* 
powieszonego w  porę odcięto i matowano tnu ży 
de. Chciwego tdśda dotychczas n »  odnaleziono.

(—) prądzie* skóry. W  nocy z soboty na nfe- 
dziełę po wybiciu otworu w  drrwiach słdejni Ru- 
bana Katza dostali się do teeod aktom j
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dor^dS 59 te r  różna skóry, ia m e ł w t o ł ' 1' 3P
iysiocy nwtret, fmspe !ctorowic *wl c>i Sod^i 4 ł !»-  

aflont i&  o karahkteis ifcitycfam ast wdro­
żyli śiudrty, o 1 po mozc -fiej cal„dzjerop) oraęj 
odal) kn s ę  w re s c e  s Aecjoren stwimLuć, iż 
*prąv.'cy skryli się w  mieszkań »  Cłuiw Sinj)ci 
przy ul. św. .lana 1. 4. Na r/uictk ztoffiżaj vcych s*ę 
organów puliuy, n/ch córka Siiicilowu ząT4»ę<» 
cb w  niieszScatłiu i zbiegła. W  czas e, gdy S^dia 
l Mirliik wyważali ó^zw' złodzAje ijrtowa|i si* i>  
cieczką. W y  skoczył i bowiem przez ofono z I P. 
na ul. Lwiią i zbiegli w  kMranfen Wysokiego Zam­
ku. Podczas rewizyi iffijkŚztom sflu adtzi* >ną s ió .ę  
w niez^mkr.iętej p wtniey realności 'tû zy ul. św. 
Jana 4 skórę udd^mo iposizkadowancn u. Za spraw 
cami ki adz cży ipeiicyą czyn: dalsze poszmkivranaa.

(— ) K rad: leże kieszonkowe- Noteryu z jw i ze 
Sądowe W  izm fia ru ttow  Glazerow azowi skra 
dzmio wczołaj na głównym d warem z  tykn,ej kie­
szeń spodni portfel z  22.0C0 mkw i kwitem isa 
pożyczkę pańsrw epArwiającyton na 20,000 ir to . — 
W ul zy Bóżniczej wczoraj skradziono Motjżeiszo- 
w  Offnerowi z k uszep*. kurtka portfel z  400 
i dokujncr-tajiti.

{ — ) Z łoiJw y pła® uSraęn wyżeraj w  nScy Stro­
me; 14-letrlego Jajęófca Pclarrisia w  prawą nog.5 
Pokąsanemu ranę opatrzyło De"-<rtowie rafnik.

(— ) Spłos/eri zJodzłęje. Mmi cnej nocy wła­
mali s:Q dotychczas nie •wyi^edzend : wdzieje do 
warsztatów wojskowyci; PrzywtowaJi już zn t 
czną i3 ;ść narzędzi słusarsHch w thimoiku do wy- 
n esłenia, jednak nće wyułe^U. bo costafi cpftotrae- 
n\ C*y crcgo hmego cne skradŁ, m  rsałe leszcz 
uje wiadomo. Przygotowasir tło wympestenia tłu 
mek zdepo* owiano na straaiTicy poEcyjoej przy 
o!. Tc«tyńsk ci

l— ) Do zamkaietego tn«S zytm bh*ra proo- 
x ~ jcrv tzu  Adóffa Krebsa rrary ul. CLimG *is!uei 16 
ddstaT s>ę złodzieje. Rozbili kufer Iwana So'myka 
ze SłoN>d7r Jwrakp^łdcjei ł porozrzucali z niego 
Po magazyxft garderób" 1 caliznę. Czy co wzięli 
niewiadwno, bo wlaócęiel jest nieobecny 4/e 
Lwowie. Koło rozbitego kufra złodzieje inozosta- 
■wi1! swe dłuto, które zdeponowsTm na molicyi.

(— 1 B*»“ 3 $6 prred tetm knm l Stwierdzono 
ż# w e L w m re  ostatku i czasy eh xbi po domach 
awócti chk poćw, którzy .poo pozerem zbierania 
frb n u ia y  # a  siebśe i swej rodzin a  LruJbą, co im 
tyk*) pod rękę Wpadnfis. Wczoraj skradli Pepce 
Lachs zam. przy ul. Jachów’ cz- 24, snlnię i sza- 
Łk wartoJc 1000 mfkp. Possdco fowama kradzież 
ipostrzt^ł* w pół w h ln y  dopiero po wyjęciu ich 
x nji-r"**eni_.-

(—) Naez*irflB)W| gnti t  re Srok Wasylów. 
Młdia^is-yncr r weaona’* » aino olo ło  gedz. 5. sfcrft. 
dis ja c 4  kef km * z  pod podu si i 10 do 15.000 mk, 
w  walecie pc/ ife j 1 aus ryack—j, Kobeta <rva 
przybyła Aliohri szyna cefcm sprzedaży tm 
taslceo mydtL

S lab p. Heleny Eznerthny % p. Stanisła­
wem MayjenhSlte/em odb>ł iię  27. lipoa 1920 
we Lwowie, w kościele iw . Marcina. 38 j 2

sk eoda v łedbą “  T».«nj er VwfccłQ mJUou ma- wedhui knran ptsec&nc** wtałoaegn pn z TSmśt
rek połsWch, płaar* be* jak chi» w  potrąoeó Rie-ry kaid jgo p eawa»oeo i trzeciego płąfes wr 
w rą * odenafy P. K. K. P. W  cąg ! nsr^tępoj cft 2G mieskłć? na podstrr/w kursów "tnłeouych ostat- 
a t  f 1940 <fc 1963) pc-jyoka będsao ^la^Ciła po lich dwóch, względu-^ trzech tygodni. Gd ted *i»- 
kurso 30Łjłta)L ,in prae* wytosorwnetu; dNEgw-yi wtlcr rów o tż  o t fe zo jo  15W Iłcw e rozporz^uzecitt
łącznie z ten.s na k».rc p id ły  wygnano. OtOga- 
cy-; pożyczki rraja w sae^ e prrwa p*v ierów pu- 
pternych, będą pmsyj»jowane w pete? wwrtrid 
nom rałnej jaku wudya prry t^ytacyach, ‘ ia cy e
nkcyzcme 1 celn,% kanere przy z^wżrra*uu kon­
to aktów ze skatbbestn państwa, oraz feaucye skła­
dacie óo detozyferw wszeWch ^TstyUicyl nądo

wes? o w żyr-e z dniem 15 cporewca.
(O  Jarnueik na iutru w MootreaL W et . ja  

marca r. b. oaoyi się w*c3d jąnmark ńrter w  Mon­
treal Obroty osSągr ęły tyfrę 5,000 000 doli. Kcn-
Sute poistd w  Montreal t.ont-tz? myćl zoirgantzo 
w ani.' Pudxfcne®o tarmairku w  Vi'aiszaw.e.

(t.) Polityka frnosowa Ameryki wchwo Eor>
Ajych w wypadkrch, gdy prawo jjrzerwłai_}e gkfe- W. Włeśctjz Ameryki \szą, ze w  SŁ Z j dnoczo- 
dŁiile kaucyi pien-ężsiyich. Ob1 ^acyc pożyn-ki uę- 'rtycb dom in ie ojunr" K ooirńmo tr-ktata poko-

Ekonomista.
Kronika „Ekono?n?ątyw.

( t j  4 r -w *  państwowa pożyczka prem o i a. 
D rern ik nsta^r wydany 24 lipca h. r. ortaasa u- 
stawę z 16 Bpca trow^zniając^ M n-atra skarbu 
óo  yfypuszczemća 4% -owe,’ państwowej pruyczSd 
pr- dow -( Ob ±zyę pożyedu na of »«teirła w  
odciJocn w yloczntj po 1000 mwrcfc polis cfa sl* ze. 
Arwaoe będa po tour&łe nom naioym (a! parl) tyl­
ko za gotówkę. Stopa pn&utditowa w y w u  rrtery 
Od »>a. K.O"nry wotne od podatków od Laptełów  
}  reiftorr jrth i^atne są z żołn d*ra 1 paźdbtieirtfca 
k «żd tgo roicu pr-^ez w szystK ; odsdztły P. K. K.

P. K. O., kasy skarbów j 1, : hw*“ uiatytucyu u- 
poważmone "rzez nr aisterskwo skaibo. Xcpot_ani 
pożyczki a jrara t«z  ptac*ć d a  i podalbi paJfejtw*)- 
we. W  ciągu pierws: wui 20 lat przzą~rszy od 2 
pijżdaferiuka 1920 w żaidią sobUę wyłosom-ywa^l

dą puzyjmowa-ire bez cytaty na przeebowar e 
przez P  K K P. 1 P. K. O. Po wpTcrwarizer :r 
przyszyci pulskleS wailtrty r^życzika będzie brze- 
racłiowana po kiursie o 1095 wyższym  odl kursn 
uiiiaionego .d3a wymća,iiy zn^tów obiegowych.

( t ) W y^ ó z  i jszyw óz próbek uamdowych w 
Niemczech Wedłe doniesienia MristersŁwa pmoe- 
m ysG i handlu, rńem &cki Koriicarz rządowy <Sa 
przywozu i wyw ozu kon.umfcujt, żb w yw i  % ' przy 
v óz  pnób< k b^ndlony-^fi jest wokay i nie wym a­
ga zezwoleń na w yw o » z Nionóec. Wyłącuooe ni 
próbki chemkafów, iro^ijoów aniJcarskich, środ­
ków fywinrści i wyrobów z szjachet. >ycii metali. 
WcJ-nętó przewozu stosuje żs równ%l do wydej 
oo^ar ych tcwsrów.

(t.) Umowa niemfZcko-węjEierf^u o dostrwę 
węglr- Rząu memk. Jd zaw arł z rządem w» fier- 
skm  za pc-s.ectttotwera «irorejsfc.w bueresyi we- 
glowtsj omawę o dostaw* •■'ęsta gómafląskiego 
do Węgier. Na mocy tej Wnowy raajją gazowrr* 
bud-t/ęczteńjikie otnzyipaó na razie 30.000 temu 

w  za*iitan za śrbrdfci żywawócl Pońraęjbne 
do p,-zbwozu *va rorry ma efost rwfć rząd T.*ęj ersżf 

( t )  Kontro*a h a ^ a  zagr'tderr^gu dr NJeji- 
czcch. Rztid htnkecikf zmienił rcwoorządzeiiWn 
dodrtkowem z dnia 9 czerwca 192C rozjporządtee- 
nle z dnia 30 kwiebna o  przepisach t^ykonawcz:'ld', 
do usta w j  c  fe fś ro li handiM.’ zag-?' licznego. Nowe 
ozpatzadzenie u^atmawia inny sjnsób przcrącho- 

wywan a ceuy towarów, s orzedasych za obca 
waki* :. P^erpcłKrwywaswe cuny będa e się mia­
nowicie odbywać odtąd według Jeansu ustalonego 
co tydzień, na podstawie kursu oien -użnegos aoto- 
wcmego w  pctmsdiz ałe k o d n o ś n a  tygodnia po 
odlicz' nłu 15 -20 od sta. Doty-ciczjas przdiczairo 
warto.®; wywożonego towatu ua W6i’utę n eroiecJsą

jowego wielka wojna w  Europie nie skt nczyła się. 
Znaczy to, i ę  tlanop^jska syti^acya pod tyczna, zda 
nlem Amerykanów, np jest jeszcze pu,wna. Nssza 
leżrue od tego sćłny hamtńec dna amerykan in ­
w estycji fu ansow ych w  Eturople słaperwi o?: iw a  
pized ruchem socyateyia. TVresy .:ię isbr ede jese- 
crs jedna, pc wracajaca ciiągle łrv,resrvu, która wa­
za Amerykanów weber 'Ptrroipy. M ow « tn o pona- 
w iąri^ od czasn do cz,3u prot>o-z*rcyi ze  Stouity 
euros)ęjsldcj pon‘«siania wytkeuót wic' kiąj woiny 
prrsz pai-stwa spnzyr.lerac nć ppm rata rantu, 
wfąuzsjąu w  to I St. Zjedstoczonie i w yj uszauemj. 
dla odbuCov aiua zj^iszczoniei Europy oi>5gacyi 
gwarantowanych yrzaz Lagę Narodów. Bez wrngię 
dn na sw e poltty^zme sympatye i przymierze, A- 
me/y^attuc rrzeciunr są wszelkiej dei łcuatrnJHcyi 
długów wojunn/dn atoo gwaT&oitcyiąiŁa obbgacyl 
nsędzyfcaroóowy^ii, z przyczyn, jak sądizą, lat j o  

rroznmtałydi. Tżropozycy w  r o ’ -ajB pawyrysej 
nis tytko kyturą op’n<? puWtŁłP*, w S*. Z jod iocz50- 
n.ych, ak dii ją pocz^teA" ińędowse ^aniu ro^^ycz- 
ndl toofeości Europy t ief “ k k s tjd  ępYudsser*a się.

LC O M M lN K K A r,

As7gn?ty na thleb.
P. T. Kupców rejonowych Dzielnicy I., 11̂  

III., IV. i V. wzywa się, by zuch ciel' słę zgłosić 
w Zakłada ie oprowizacyjnym unia 3. r ‘er, nia rb. 
(we wtorek), za- PP- kapców Dzielniej VL, za­
rządców konsumow i zakładów dnia 4. sierpnia 
(w środę) cele m wykupna asygnat na ch? b, któ­
rego cena i waga pozostaje niezmieniona. 3823 

Mtejctol Zakład aprowh cyfny.

M«°m B&&IŚ! w d n i nos!. *32 -^ ^  lą£U
M^MUSSA

ze zaaaą artystą O i i l  O S W U O ^
-    ^   =

k w p w o , taP iu u jU , a .

N.-.dto dr bor. nznpełaićjle prpyrama. rm

;t cou UfiderwrKid. L  C  Smith
ór> »przo

tolaszyny do p * i.«,
A E oi, R y »L kemtagti i i inna systoniy do sp 
dani A <gu»t K< lo! m, moobnailc, L row, al. S; 
tjsku I. 10.

iyks-
3141

Kuplę: pótazurki, koce, wózek fa* en, d.iliinj,, war - 
bmj aprsvdam: 3re-aunz, s^zelb^ — Treaor, «i. Na
SL .teo 1 • 3806

Odkopię lub wyne,mq intarei na pryne, ' lej ulicy - 
" ełosT- i pod .Sklep" w Adn,in. 3314

E n if S IK A N IA , LG KJU 5, U I C M » f

2-cSi cskol z kuchnia
m oll iw: * z Komfortem w  śródmirfciu, 
lad trochę djtlej poszuUcję. Ł  sK. pi­
semne zgfosz. j od P. L. f.o Adm. 3725
Odr :ęp*ę dwu pokoy frontów* z k. c 'i . * ,  bo!ke. jm, 

eluktryką, wod^ ( aoci<_c_«-)r *r *i -d ..'tac a  m - i r c i  
lent umefalowanieu i puicielą. Cena 33.000 Mk. V  a- 
donu>H~i SitiĄp Lamisowy, Sobie locjo li. u303

Trzeci, lub -nem.] pa'eoi kocim,
S*p*eliy c d i  -.n dar mery. o techniki iub

koaafortg, przr H ht  
w pobliiu al­

bo w okolicy 7ytrnmntow«ki^j do X n ickich *»“ tiA-u 
ją. D*ic bo wice odstąpcie lub rwrąlowi—tiie. Mała. za­
li ożn_ n-Jz.na. — 2 'i- izei.*a nrzyjaaoje z jt-zbcłi—eol 
Adwokat La lin, Sob.eakhgo 12. SSu7

Dwa pokoje z .La we scusj^  przedpokoje m, e ek
tryczuem '.wiutłen, w ^arteica, z umeblował cm lab 
bez, zaraz pe<c_yncze łnb d jett.t tj r u n  do wrót- 
jąda — ulica Kn-kowa 63, u"ł08

Podnajmę- rodzinie i *  trzy mi isiące 4 p-Ai e z kuch­
nią, łazienką e’» tryną, kompletnie umeblc w-oe. — 
\tiedomc,źd: Myg„zyz mód, Sp-ż -n k«, n i Akadcr-I- 
cke I. & 3824

(ikazya do ufakrw a!
Odstąpię pokój umeblowany wk z  z  pełnem utrzy­
manie m tej ocDbie, która memu synowi da utrzy­
manie we L prwia.—  Liftowi.a z^łorzej.la: u',ioa 

Żółkiewska 25. N jóel. 3016
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Ważne dla Pań i Panów I 5CŁpeJu*łe wszelkiego rodzą u 
przerabia najstaranniej na najnowsze formy. Pierwsza 
krajowa a bryka kapeluszy słomkowych i f Icowyeh 
RwdoPa Neuwelta Lwów, Srlckiowa 3, wła.siy g ~ach 
f abryczny, stncyi tramwaju H. G. 2„65

\ t " a s’ę pa: i Michała Big^ua, by do dni ośmiu zgło­
sił s ą we Lwowie, ul. Św. Zofii 30, i odstawił zabr ,ne
koni , wóz, i przęae itd. 3827

O 3 wg, która przez zapomrdenie wzięła parasol w kinie 
k >pernik dnia 29. 1'pca wieczorem upr-iszrm o zwrot 
za wynagrodzeniem — ul Staszica L 8, u gospodyni

3115

i.p Tj) \ f  r-cnerycz-.o, skórne, zastarzałe -
V f  iM .y .» acy.lkta »? .  r iJ S iN ,
dJKa lffOfl4.OTa I. ii. — 57* trzy- WUUJ "reparata N *o
i: alvers,~an tylko przed pcJaamem. 3149

U
W k i  ;

s W U M M W K  — **
Ol m ftm w n  n s ó s  w c n ; a

iŁFHIEDI/LaNa,
—.— ł w Nw  —- —

Robotnicy
umiejący rozUerać i składać poirpy że­
lazne ręcz tc do studzien wierconych, 
znajdą zaraz pracę w Młejsftim Zak ła ­
dzie wodociągowym  we Lwowie, u). 
Zielona L 62. —  Zgłoszenia codziennie 

od 11- tej do 1-szej. 3731 a

Kowal 1. clefJa
znajdzie zujęcie w Miejskim Zakładzie  
wodoc'igowym  we Lwowie, uL Zielona 
1. 62. Zgłoszenia codz ennie od l i  do 1

3781 b

Już epuśc:l  pn * »

i i !  mmiii Titeliiif
Zawiera wykazy reau-io iei “'odlug . a) u He, I Fezb 
koi ske, :) Jcab wyk. La,., i dy indeks alfabety­
czny wfJÓei iełl realno tsł. Nadto szereg t»bKe "ta-' 
ty. r. ilustrujących stan posiadania realnofci według 
narodowości wlaśełcieh, zmiany wławtoiei w cza­
sie wouy pod wzgiądom ilościowym i narodowe 
śeiowyi,,, dat, podatkowe łtp. — Do nfebyd > w i 
wszystkich ke.ąg™rrieeh i u autora (oMca Zimo-

n-wlcSta L 2. H. p.). 3-48

||iiśawjńfe do r,eT yda wraz z Konnplot- 
ntm ui ządsera .‘m  Kabiny.

P A N Z £ R ,  l  w ó w
ul. i .  1/. 3704

C p w  z n i ± ® v i ® l
Mi; (kle filcowe ka- 
pe iUóze po Alk. 370 

*5J’— i 5S3'— sprzedaje hariowu.e 1 detajlicznie
P  ERWSZA KRA.*. FABRYKA K4RELC3Z { /

L 7J 130Ł F A  IS€:PW £J.Ttó
wóir, Bsionową 3 — własjy Gmi ;h febryczny — 

Siacyj tramwaju H. G. 2613

OD ROKU rsro  iSTNUJRCY
KfiSHBh KEKKATT I K O Y

SOHUiiOA R O L A
¥T  E.W0WIS, UL. SUT0¥?KIE6D 3*

P O L E C I 20900

V R&If«ZESE!£JS2?i:H EflTBKKftCH.

m
iluisil! P4T i Btsattl WOfi

z nog, rąic i pi ch znakoimcie osuwa i zapo­
biega im porrszechnle r n n -  525 q

. , * S  U D O R T : '  P S i “
W pod łJc*ch z slikiem, wyr ś a  rnuc. tabor. .Apt. 
K O *A L £ .'U  w Warszawie. Sirzaia* w aptekeeh. akia- 
da, h apt. i perfo* *y_*h. Spo id* użycia dołą zotrr _iio 
L-źde—s puaeT-a. Hs_Lowvji apruse i  *f ap_e= 5 Ał. Ettln- 
gera .L^ i* ', G< *s X. — “NitrL tłei .iroJkl n_do- 
* /eh j»uzw n jksżr odrzucać jako naiń ̂  dowtławn •

Kciihurs.
Intendantura Okr. Oen. Lwów  

na podstawie rczp. M. S* Wojak. 
L. O. CL 53535/20. M. *  dnfn 19. 
lipca 1920 r. rozpisuje konkurs na 
sprzedaż więitszej ilości odpadków 
skór i obuwAa starego.

Oierty należy wr,os,:: do Intend. 
Okr. Qen. wydział umundurowania, 
Lwów, Ochronek 4 do dma 10 sier­
pnia 1920 r. włącznie.

Całkowita ?łn; Ł od^odkdw dc sprze­
daży wynof , około 7 wi^ondw i j : st roz­
mieszczona w Warsztatach mundurów i o- 
bu^ia przy ul. M « dna 30 w Mrg. ekwi­
punkowym w Koszarach Jabłonowskich, 
przy ul. janowskiej 31 w fabryce P. Lan- 
giera i wreszcie w fabryce Gafcty na Znie­
sieniu i Florscha Pijarów 33, g<L«s na >ina 
je oglądać. 3822

d o  K la s y  I V .

J132 NADESZŁY!
P. T. Klientów prosimy o j ,k jjjsjry h- 

lejsze odnowienie. 3817
D!a n o w o c ta b Y w fó ^ y  m -sm y je­

szcze kilku losów  es;a s p r s a d  ż .

P O M  B A N K O W Y

SCHfe )2  I  £ H A J iS , Ł ’9ó3 -

K O L P O R T E R Z Y
do roznoszenia gazet są natychmiast po- 
irzćbni. —  Zgłoszenia do Ariminietracyi 
„Sazcty Wieczornej" Lwów, uL Sokoła L 4

P O D P IS U JC IE

P O L SK A

P O Ź y C Z K Ę

PAflSTW O W Ą

Po-ównawcasa 
P R Ó B A  M AO K U
z inny ni pii k l  j u  tępie­
nia robi t a a  n a  wy- 
1 i i "  za i  -lOk n otjujo 
ich przitwyższa rwą tło, 
teciaofclf, be jezt pre- 
■wie jcdyr^m, edyjralaym 
środkiem do tępienia ror 
i^duchóer pluskiem pełieł, 
-ruch, m-iU, tar ,wruV itp, 
a e i adfo jm>lr«WT»aŻ|» 
M a y ,  zmśjrw* d (  « ►>
"rwą -  u-ej i w—elkieh 
eny-il -orrk^-e 3355

k ) i i s ł X I , & , C .4 . K n Lk ó w j

zadupi slielo lSO-OSOnu.1;

w drodze p. zełarjłu, który się odbędzie w D :1 ile i 
XI. D. O. fi. Kraków ul. Pów*e 1. 3 dnia 16-go 
sierpnia 1920 r. o godzinie 10 tej rano.

Cferty pisemne, zapiecz ;towene wraz z 5#/c 
waoyum wartości oferowanej ilości opału ne,ez\ 
wnosić do Dzimu XI. D, O. f i .  w Krakowie ul 
Pawia 3 do rąk szefa pod mpisem .O ferta ra 
dostawę drzewa opalowego" do dnia 15 ńerpnia 
j920 r.

Oferta może opiewać na całą ilość lub te i 
część, jednak nie mniej jak 10C0 m p *

W sprawie tej dostawy udziela iniórmacyi 
w Dziale XI. referat opałowy. 3J18

M M M M M

P R Z E C Z Y T A J C I E
=  N A J Ś V 1 3 t t 9 Ż T  H V " C n

S P O T K A !

m t i

u i

to nof-łocsytK tjszy <Uś tygo­
dnik satyryczny w P o l  a co ,

to n iezawfn ły
nolit/cmeł,

to nojm. lektora w nez. podróży 
o  g ury, nod morze l  do cdr^ow.

PR ENUM ER ATA  M IESIĘCZNA  
W Y N O SI . . . . 16 Muc.

C E N A  P O JE D Y N C Z E G O
N U M ER U . . . .  5 Mk.

Do nabicia  w Administnacyi, Lwów, 
vL  Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biur cli dzżennilcarsicich i trafikach.

J4-' * iem skcjrf-Ti
Dr. „  , ieb-~a sMfc. . . " W

R**akior -  z j^ a j  Dc. POGER BATTAOTJA. 
A  Sai^ła 4

redaktora nocz. j£R ZY  X 
AsA^^AN MACHALSKL


